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Prenumerata 


netu br. Taaffe powrócił wczoraj 
o Wiednia, dokąd przybył także mi 
nister Dunajewski z Ischl. W tych dniach też od- 


rem zapadnie uchwała co do zwołania Rady pań- 
stwa i co do sposobu podjęcia dalszych rokowań 
z Węgrami w sprawie taryfy clowej. 

Paa minister wyznań i oświaty przyzwolił z nad- 
zwyczajnego kredyta roku 1886 na zapomogi dla 
samoistnych duszpasterzy, uposażonych niżej kon- 
gruy, dyecezyj : lwowskiej obrządku łacińskiego 
4,476 złr.; przemyskiej obrządku łacińskiego 1,876 
złr.; tarnowskiej 1,507 złr.; krakowskiej 1,326 złr.; 
lwowskiej -obrządku ormiańskiego 327 złr.; lwow 
skiej obrządku grecko- katolickiego 15,919 złr.; 
stanisławowskiej obrządku gr.-katolickiego 12,413 


8,821 złr. Razem 46,665 złr. 


Zwołana na przyszły czwartek nadzwyczajna 
sesya parlamentu niemieckiego bęlzie zagajong 
przez ministra Böttichera odezytanıem cesarskiego 
orędzia. — Wedlag Kreuz-Ztg, przypuszczają tak 
w rządowych jak i poselskich kołach, że zam- 
knięcie tej nadzwyczajnej sesyi nastąpi już w przy- 
szłą sobotę. Dzienuik ten uważa za rzecz niepra- 
wdopodobną, aby parlament wystąpił z jaką inter- 
pelacyą, a jeżeli ks. Bismark uzna za rzecz wła- 


eniu traktatu handlowego, lub przy którem ze 


Walo przy innych sposobnośsiach. Parlament może 
Pierwsze i druzie czytanie traktatu handlowego, 
zawartego z Hiszpanią, załatwić na jednem posie- 

zeniu, jeżeli nikt nie wystąpi z protestem, a na 
Urugi dzień zaraz podjąć trzecie czytanie. Z innej 
jednak strony donoszą, iż na tej sesyi uczyni dep. 

indthorst wniosek o przywołanie napowrót za- 
onów i stowarzyszeń dnchownych. P. Windthort 
mą liczyć podobno na poparcie protestanckich kon- 
serwatystów, którzy zamierzają od siebie uczynić 


ności Kościoła ewangelickiego, i w tej sprawie 
spodziewają się pozyskać sukurs w katolickiem 
Btronnictwie centrum. 

wre 


stwierdziły zapewnienie waszego ofespondenta, 
iz podniesione ze strony francuskiego rzadu tru- 
dności co do nawiązania bezpośrednich stosunków 
dyplomatycznych między Stolicą Św. a Chinami 
nie doprowadziły żadną miarą do zerwania mię- 
dzy gabinetem a Watykanem i że takie zerwanie 
nie jest nawet prawdopodobnem. Osiągnięto , jak 
wiadomo, porozumienie w tym duchu, iż Stolica 

w. na razie nie wyśle żadnego dyplomatycznego 
reprezentanta, lecz tylko legata do Pekinu, który 
W porozumieniu z tamtejszym posłem, francuskim 
zbada kwestyę reprezentacyi Stolicy Sw. w Chi: 
nach. Wobes kategorycznego doniesienia niektó- 
Tych dzienników, iż misya ta ma być powierzoną 
msgrowi Agliardi, któremu za towarzysza ma być 
brzydany msgr Antonini, stwierdzić należy, iż co 
do wysłać się mających osobistości nie zapadły 
Jeszcze stanowcze uchwały.* Do tej ostatniej uwagi 
Winniśmy dodać, iż już wczoraj według Gaulois 
podaliśmy, że legatem papieskim do Pekinu ma 
być msgr Ginlionelli, prałat rzymski, znający do- 
skonale Chiny. 

O stosunkach Prus do Watykanu donosi rzym: 
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będzie się już posiedzenie rady ministrów, na któ- 


złr. i przemyskiej obrządku grecko -katolickiego 


Sciwa rozwieść się przed parlamentem o zagrani/- 
£znej polityce, to może to nastąpić przy przedło- 


trzech czytań nad nim, jak to już sig praktyko- 


znowu wniosek o rozszerzenie samoistności i wol- 


rzymujący czacie ze sferami watykańskiemi | 
corespondent Polit. Corr. pisze: „Fakta 
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ska depesza biura Rentera z d. 7 b. m.: „W Wa-|noszą, iż gabinet angielski czyniąc zadość życze- 
tykanie otrzymano wczoraj projekt wypracowanego | niu Porty, odstąpił od zamiaru wysłania p. White'a 
przez rząd pruski regulaminu wzgłędem obowiązku | do Konstantynopola. 

władz kościelnych zawisdamienia władz państwo-| W angielskiej Izbie wyższej pojawił sig na po- 
wych o kościelnych nominacyach. Projekt ten bę- | siedzeniu d. 7 b. m. ks. Walii i ks. Connaught i 
dzie omawianym przez Schlözera i kardynała Ja- |obaj jako członkowie Izby złożyli przepisaną przy 
cobiniego. Dziś wieczór ma przybyć Schlözer do sięgę. — W Izbie niższej zaś interpelowano z wielu 
Rzymu i mą wręczyć Papieżowi pismo od cesarza |stron podsekretarza stanu dla Indyj, czy prawdą 
Wilhelma.“ jest, co.niedawno powiedzial podsekretarz wojny 
lord Harris w Manchester, iż sytuacya finansowa 
Indyj jest tak krytyczną, iż może trzeba będzie 
znowu wprowadzić cło wchodowe na towary ba- 
wełaiane, importowane do Indyj. Sir John Gorst 
odpowiedział, iż o takiej ewentna'ności ani gabi- 
net, ani rzed indyjski nie jcmyslal. - Następnie 
obradowała Izba nad budżetem wojska i marynarki, 
którego wszystkie pozycye przyjęto. Wskntek dys 
kusyi, wśród której podnoszono skargi na zły ga- 
tunek dostarczanych dla wojska materyałów, o- 
świadczył minister wojny Smith, iz dla uspok-- 
jenia wzburzonej opinii publicznej w kraju za- 
mierza zamianować komisyę celem zbadania skarg, 
jakie w ciągu ostatnich pięciu lat podnoszono 
z powodu złego gatunku dostarczanego wojsku i 
flocie materyata wojennego. Spodziewa się mini- 
ster, iż także zarząd skarbowy zgodzi się na jego 


ważnie na przebieg wypadków wpłynęły, do- 
brego powodu, aby Rosya wstrzemiężliwą 
okazać się miała na stojącym jej otworem 
gruncie wschodnim; aby prąd, który zerwał 
siejszej nicości moralnej przykładem, a wśród |sztuczne zapory, nie puścił się bystrym bie- 
brutalnego realizmu jest on poetycznem zja-|giem. Podobno pokładają nadzieję wolniej- 
wiskiem , którego może przeznaczeniem być|szego biegu w charakterze i umiarkowaniu 
idealnym łącznikiem między smutkami obe-| Aleksandra III. W braku politycznych po- 
enych czasów a pociechami przyszłości, cho-|ciech i rękojmi, starczyć muszą psycholo- 
ciaż wedle pięknych słów, które miał wyrzec |giezne rachuby. c 
do tłumów w Peszcie, na teraz „jako upadłej| Być może, iż nie zawiodą one na razie, 
wielkości, przystoi mu tylko milczenie. * co. się tyczy kształtów, jakie Rosya nada 
Ks. Aleksander wyczerpał nietylko wszy- |swojemu w Bułgaryi i na Wschodzie żniwu — 
stko, co rozum, ale ijsumienie wskazywało; | pozostaną przecież co się tyczy plonu, jaki 
czując, że Bułgarya ani stawić czoła Rosyi, |ostatecznie zbierze;”złudzeniami. 
ani wbrew Rosyi stać nie mogła, że on'sam|  Odpowiadałoby to i tradycyom i przezor- 
przeciw Rosyi w Bułgaryi ostać się nie może,|ności polityki rosyjskiej, aby po silnem ude- 
chciał się z Carem pogodzić, chciał wytworzyć |rzeniu, jakiem był telegram cesarza Aleksan- 
modus vivendi ; nie chciał jedynie pozostać gu-|dra do ks. Aleksandra, oraz opieka rozciągnię - 
bernatorem rosyjskim w Zofii, na to był zajta nad spiskowcami, łagodnością i umiarko- 
dobrym, a do tego tylu innych znajdzie się | waniem:w błąd wprowadzić tych,: co chcą być 
sposobniejszych. I nowy” pozostawił * książę | koniecznie oszukanymi a samej na czasie Zy- 
przykład, że raz naraziwszy sobie Rosyę,|skać; z drugiej jednak strony korzystać ze 
nie dość jest chcieć z nią pojednania, nie sposobności, niezawodnie nieomieszka gabi- 
dość nawet poddać się jej aby zgodę do|net petetsburski. A tak prawdopodobnie roz- 
skutku doprowadzić, że trzeba nietylko ugiąć|pócznie się działanie, które będzie przeciętną 
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Na radzie ministrów z d. 9 b. m. oświadczył 
Fieyeinet, iż stan rzeczy w Tonkinie jest dobry 
i że sytuacya w Anamie poprawiła się. Wiado- 
mość o odjeździe rezydenta w Madagaskarze do 
Tamatave nie potwierdziła się. 

Poruszana tylokrotnie kwestya obsadzenia po- 
sady francuskiego ambasadora w Berlinie, została 
już załatwioną. Donieśliśmy wczoraj, iż p. Juliusz 
Herbette został mianowany następcą bar. Courcela. 
Ma on około lat 50, jest żonaty, ma dorosłą córkę 
i dwóch synów. Piastował on obecnie godność 
ministra drugiej klasy i dyrektora ministerstwa 
spraw zagranicznych. W roku 1869 miał sobie po- 
wierzoną chwilową misyę w Szczecinie i był nie- 
mieckiemu Następcy tronu przedstawionym pod- 
czas wielkich manewrów koło Skargardu. W marcu 
1871 r. piastował urząd sekretarza przy Julinszu plan, aby odpowiedzialność za dostarczany mata 
Favre. Wr. 1878 brał udział w pracach kongresu | ryal wojenny dla marynarki pozostawić admira- 
berl.ńskiego, w r. 1880 był francuskim delegatem | lievi. 
na koiforencyę naddunajską i przybywał do Wie” Urząd zagraniczny, w Londynie otrzymał 01 bry- 
dnia kilkakrotnie w misyach dorywczych. Od sie- tyjskiego wicekonsula w San Domingo depeszę tej 
dmiu lat jest Herbette zaufanym przyjacielem |treści, iż wskutek powstania wybuchłego w mie- 
Freycineta. Z Berlina telegrafują do N. fr. Presse, | ście La Vega, do którego przyłączył się dystrykt 
iż „nominacya Herbettego wywołała tam cgólne zdu-| Monte Christi, wydał rząd w San Domingo d. 5go 
mienie, gdyź uchodzi on za mniej sprzyjającego |b. m. dekret, ogłaszający stan blokady dla portu 
Niemcom; natomiast ma on się cieszyć osobistemi | Monte Christi. 
sympatyami w Wiedniu.“ 

Minister wojny Boulanger obłożył karą dyscy- 
pliaarną komendanta Belforta jenerała Keisera za 
to, że tenże na własną rękę wypuścił na. wol- 
ność aresztowanego pod Servance, jako--szpiega, 
saskiego pułkownika. Minister bowiem sądzi, iż 
aresztowanego, czy był wionym, czy nie był win- 
nym, należało oddać władzy pzistwowej, celem 
zastósowania ustawy o szpiegostwie. Tymczasem 
okazało się, iż owym „szpiegiem* jest pułkownik 
pensyonowany i znany poeta Meerheimb, który 
dla własnej przyjemności zwiedzał Wogezy. 


się, ale i zniknąć. — I odsłonił on zamiary | tych. dwóch względów. 
i postanowienia Rosyi, nietylko co do Buł-| Już oświadczenia konsula rosyjskiego w Zo- 
Górującym faktem jest, że stało się wbrew|garyi, ale wogóle co do jej panowania, za-|fil, oraż' urzędowych organów rosyjskich osła- 
wszystkim to, czego Cesarz rosyjski sobie ży- |równo nad uciemiężonemi jak przez nią oswo- |biające zapewnienia, które zresztą nigdy wyra- 
czył i czego bezwarunkowo żądał. Ks. Ale-|bodzonemi narodami. Pokazało się, że ona jest|źńie ani dobitnie nie zostały dane w odpowie- 
ksander Battembergski abdykował i opuścił|nieugiętą w dotrzymaniu danego saniej sobie |dzi na znane cztery punkta prośby rządu buł- 
Bulgarye. Od podpisania protokółu konstan- | słowa. garskiego, wskazują, że Rosya niczem kre- 
tynopolitaúskiego jasnem było dla wszystkiech | I pokazało się, że państewka bałkańskie, |powaé się nie myśli, że chce mieć wolną i 
że do tego zmierzać będzie cała działałność|że te ludy słowiańskie a prawosławne — otwartą drogę. Zapowiedziany przyjazd ks. 
Rosyi, dla nas niewątpliwem, że celu do-|nie stanowią, i stanowić nie mogą istotnej Dołgorukiego, który nie poświęci wszechstron- 
pnie; pozorna bowiem Rosyi porażka na przeszkody w spełnieniu owego samej sobie|nego stanowiska rezydenta dla ograniczonej 
Wschodzie wywołać zawsze musi istotne jej|danego przez Rosyę słowa — że aby wymódz |do spraw wojskowych teki, zbyt przypomina 
zwycięstwo. Jedynie nietylko niezwykłym, ale |odstapienie od niego potrzebaby odwołać się|czasy i praktyki Stakelbergów i Repninów, 
zdumiewającym, nawet w dzisiejszej epoce, jest | wprost do wojny europejskiej. aby wątpić można o celach i skuteczności 
sposób, w jaki Rosya na swojem postawiła.| Ks. Aleksander, dziś już bezbronny i bez-|jezo misyii, której juz dlatego samego odwle- 
Dzieło się udało za pomocą. bezskutecznego silny, zdziałał swem postępowaniem jeszcze |czenie, prawdopodobnie pozadanemby było dla 
zamachu ! więcej; odkrył słabe strony najsilniejszego dziś | innych. Okupacya rosyjska, ksórej zresztą i 
Pokazało się, że Rosya ma w tych stro-|w świecie politycznym człowieka, zachwiał na-| Bułgarya i inni zapewne chcieliby uniknąć, 
nach przywilej i moc przemieniania wszyst-|wet w Niemczech wiarą w nieomylność ks. Bis- posłuży, jako wciąż wisząca groźba, do wyró- 
kiego, czego się dotknie, w złotą dla siebie|marka, i jeżeli nie wstrząsnął jego wszech-|whania dróg rosyjskich — chociaż okaże sie 
korzyść, i pokazało się, że nie cofnęła się| potęgą, to przecież rzucił na nią cień, a prawdopodobnie zbyteczną. Jeżeli bowiem wy- 
przed wydobyciem jej z błota zamachu zo-|w tym cieniu nie znajdzie spoczynku żelazny |naleziono za naszych czasów nieofieyalne woj- 
fijskiego, że nie zawahała się sięgnąć po nia|kanclerz. Wypadki bowiem dni ostatnich mo-|ny — to niezawodnie wykonać się da również 
bezpośrednio po tym zamachu. Nawet ben-|głyby dać do mniemania, że podstawą syste- |nieoficyalna, okupaeya, za pomocą ajentów, 
galskie owacye, które towarzyszyły powrotowi|mu politycznego Europy już nie jest ani dwujoficerów, urzędników i rubli. 
i onegdajszemu wyjazdowi księcia Aleksandra |ani trzech cesarskie porozumienie, ale widmo| Staraniem Rosyi będzie, aby sobranie wy- 
z Bułgaryi, posłużyły tylko do oświetlenia franeusko-rosyjskiego przymierza. brało takiego księcia, któryby pozwolił Ro- 
potęgi i zwycięstwa polityki rosyjskiej na] Mówiąc o zjeździe w Gastein, przytoezy-|syi zebrać- plon i ten książę będzie na 
Wschodzie. liśmy zdanie, iż tam przedewszystkiem my- pięć lat gubernatorem wschodniej Rumelii, 
Ks. Aleksander znikł z horyzontu, jak meteor|ślano o ułatwieniu położenia Cesarzowi ro |jeżeli przy rewizyi dalszej statutu rumelij. 
podlegający wyższym elementarnym siłom i pra- |syjskiemu. Stało się jednak więcej, bo ułatwił|skiego nie zostanie księciem jeszcze ściślej 
wom, i w swoim rodzinnym zamku Jugen-!je sobie sam Car! Różnita znaczna i nie bez połączonych dwóch Bulgaryj. I wtedy znowu 
heim rozmyśla nad tą prawdą, że wszelkie | znaczenia. E pokaże się — jakeśmy to tylokrotnie twier- 
bohaterstwa i poświęcenia dla idei i przeko:| Teraz przychodzi kolej na. zebranie owo:|dzili — że ostatecznie, zeszłoroczne wypadki 
nań są za naszych czasów anachronizmami,!ców, na osiągnięcie istotnych korzyści. filipopolskie obróeą się na korzyść Rosyi i 
które się wyrzuca z drugiej edycyi. Rozchodzié się będzie przeważnie tylko o|unia»dwóch Bułgaryj stanie się spełnieniem 


on tylko powiedzieć, „iż była mowa o urządzeniu 
linii telegraficznej między Pekinem a Berlinem 


Rosyjski ambasador baron Staal powróciwszy 
do Londynu, miał dłaższą konferencyę z lordem 
Iddesleighem, który następnie przyjmował u sie- 
bie tureckiego ambasadora Rustema baszę. 

Według wiadomości, jakie odbiera Polit. Corr. 
z Konstantynopola, nie potwierdza się wiadomość 
o zastąpieniu angielskiego ambasadora tamże, lorda 
Thorntona, przez p. Williama White’s; owszem do- 


Z górskiego zacisza. 


(Dokończenie). 


Kiedyś znowu, ale to drzewiej jeszcze, to 
jest ee stal sig we wei taki wypadek. £bóje, 
idąc krajem lasu ponad polami, porwali młodego 
parobka, który się wybrał zbierać gałęzie. Upro- 
Wadziwszy go z sobą, kazali mu zabić pierwszego 
Człowieka, którego napotka na drodze swojej, Za: 

opać i zatem przyłożywszy ucho do ziemi, wy” 
słachać, eo ten zabity mu powie. Parobek rad nie 
rad, musiał spełnić, co mu kazali, a spotkawszy 
gospodarza ze wsi swojej, uciął mu głowę pała- 
szem, który miał sobie dany od zbójców, i ciało 
zakopał do ziemi. Skoro potem przyłożył ucho, 
aby wysłuchać, co mu powie zabity, usłyszał na- 
stępujące słowa: Za lat dwadzieścia i trzy sta- 
nie się tobie to samo, co mnie dzisiaj. ; 

Po tem pierwszem zabójstwie, parobek duszą i 
Cialem oddał się swemu nowemu rzemiosłu, przez 
długie lata nie odstępował zbójów, dzieląc ich 
wszystkie wyprawy i nie szczędząc życia ladzkie- 
80. Stał się zakamienialym zbójem i o przepowie- 
dni swojej pierwszej ofiary zapomniał zupełnie. 
Aż nareszcie, zebrawszy dużo pieniędzy, zapra- 
gua? odpocząć po krwawych trudach. Powrócił 
Więc do wsi i osiadł na gruntach ojcowskich, go- 
spodarując spokojnie lat parę. Pewnego dnia ku- 
pil cielaka, a zarzniętego i po¢wiartowanego wło- 
żył do kosza i niósł na plecach. Kiedy przecho- 
ził przez wieś, zaczęła krew z kosza strumieniem 
płynąć mu po plecach i ludzie zaczęli wybiegać 
2 chałup, wołając: „Kogo on zabił? Czyja to 
krew?“ On wołał na głos: Zarznąłem cielaka! 

oni wierzyć nie chcieli i otoczywszy go, zaj- 
tzeli do kosza i patrzą, a w koszu człowiek za- 
Panięty! Zbój przerażony poznaje w nim tego, 
którego zabił przed dwudziestn trzema laty, tam- 
Ci poznają w nim gospodarza, który znikł kiedyś 
ez wieści i nikt nie wiedział, co się z nim stało 


ujrzał tych wszystkich, których pozabijał, a ci|steło zadość jego żądaniu, a skoro go ścięto pod 
wskazywali na niego rękami, wołając"o sprawie- |lipą, głowa jego potoczyła się na dół, potem sig 
dliwość. Pan Bóg więc wyrzekł: Niema dla niego | zatrzymała, — z oczu trysnęły dwa strumienie łez 
miłosierdzia, niech idzie na wieczne potępienie!|i wtedy do ziemi s.ę zapadła, a w miejscu tem 
a złe dachy porwały go w szpony swoje i niosły | powstało źródełko wody. Dziś lud oczy sobie ob- 
do piekła. Podniósł oczy do góry i patrzył żałośnie, | mywa tą wodą i niersz doświadcza cudu uzdro- 
czy się kto nie zlituje nad nim, ale napróżno, bo} wienia, a w kościcłku, stojącym dotąd pod wez- 
też i on nie miał rad nikim litości. Wtem spo-|iwaniem św. Anny, ogląda na dorocznym odpuście 
strzegł zakonnika, który się do niego uśmiechuął | malowidło, przedstawiające Rudego chłopa z ko- 
i wyciągnął rękę. — Rady chłop jnż miał się tej |neweczką. Lipka, zaś,rozrośnięta w clbrzymie 
ręki uchwycić, gdy naraz buknęło i stoczył się | drzewo, dotąd otacza cmentarz kus:ieloy cieniem 
w przepaści piekielne..... i chłodem i wskazuje ludziom miejsce, gdzie zbrc- 
I w tejże chwili się zbudził, bo to wszystko | dniarz odprawiał pokutę i dobrowolnej poddał się 
mu się przyśniło, — tylko burza straszna szalała | śmierci. ; s 
do koła; a ów hukspiskielny, to był piorun, który| Takie jest podanie o Rudym chłopie, o ile się 
uderzył w jodłę jego i drzewo potrzaskal. Rudy |zdaje, przyniesione tu do wsi przez wędrownych 
chłop wyskoczywszy czemprędzej zpod ' wslącego | dziadków żebraków, którzy w pielgrzymkach swo- 
się olbrzyma, zaczął uciekać ku rzece, kiedy na}ich po odpustach nieraz docierają i dv owego ko- 
drodze spostrzegł podróżnego. Podbiegt ku niemu |ściółka u stóp Magury Tatrzańskiej. Widocznie 
ze swoją maczugą i już miał go ugodzić w głowę, |niqma już ono charakteru miejscowtgo, ale'się 
lecz naraz poznał w nim owego zakonnika, *który | zaaklimatyzowało z tego względu zapewne, iż lad 
mu dopiero co we śnie rękę podawał na ratunek. |tutejszy, uważając Rudeg> chłopa jako swego kra- 
Rzucił się więc przed nim na kolana i wyznawszy, |jana, żywi pewien interes ku dziejom jego, a przy- 
kim jest, błagał, aby duszę jego ratował od zguby | tem rad błysnąć wiadomością z dalekich stron 0 
wiecznej, gdyż chciałby się wyrzec zbrodni swoich | nim "powziętą. C s 
i inne życie prowadzić odtąd. Lecz ciężkie byly] A teraz, zamykając tę wiązankę wierzeń i po- 
winy jego i pokuta musiała być ciężka i dłaga. |dań góralskich; mimowoli przychodzi do głowy 
Zakonnik nie śmiał go nawet rozgrzeszyć, — ka-| uwaga, że skoro w jedaem miejscu dało się ich 
zał mu tylko lipową maczugę wsadzić do ziemi, |zgromadzić tak sporo, to cóżby to było, gdyby 
podlewać łzami żalu i wodą z Popradu i modlić poszperać w innych podobnych zakątkach! Do ja- 
się, prosząc, aby się Pan Bóg zlitował i na znak kiego b. gactwa materyału , do wielu to odkryć 
łaski swojej pozwolił, aby sig zazieleniła i wy- ciekawych możnaby przyjść niespodzianie! Ze 
puściła gałązki. Jakoż rok mijał, kiedy na su-|smutkiem tylko dodać należy, że to, co dzisiaj 
chem i martwem drzewie nabrzmiały pączki i w li- | zbadane, to nasze, a to, eo trzeba cdłożyć do ja- 
stki zielone się rozwinęły. Wtedy Rudy chłop | tra, kto wie, czy sig ne wymkuie nam bezpo- 
widząc, że jego pokuta przyjęta, zwoławszy maj-|wrotnie! Zdaje się bowiem, że policzone są dni 
strów, kszał im na tem miejscu zbudować kościół ustnej literatury ludowej bajecznej. Dorastające 
plo, że go w żaden sposób zrzucić z siebie nie | pla ogromnej jodły, która mu służyła za chałupę;|i stał się odtąd opiekunem wszystkich podróżnych, | obecnie pokolenie juz nie smskuje w tych opo- 
mogli, a gdziekolwiek się obrócili, wszędzie wro- |obdzierał podróżnych i każdego zabijał lipową|idących temi drogami. Potem przygotował sig po- |wieściach, owszem dziwną żywi obojętność ku 
ny, kawki i sroki stadem leciały za niemi, biły maczugą, a potem wrzucał do dołu. Kiedy już|bożnie na śmierć i poszedł do króla, wszystkie | wszystkiemu, co trąci staremi czasy, chwyta wszy- 
na nich deióbami i wrzask wyprawiały okropny, | wielkie mnóstwo ludzi wygubił, przyszło i jemu |zbrodnie swoje wyjawił, prosząc o jak największą stko, co nowe, — a dawne nawet zwyczaje rade 
tak, że się nigdzie ukryć nie mogli przed niemi. |na koniec i Pan Bog powołał go przed sąd swój |łaskę, aby mu karę wymierzyli pod lipką;' która |zaniedbać i pominąć, żałując na nie trada i czasu. 
Więc te wskutek tego niebawem zostali- schwy-| straszny. Stanąwszy przed- Majestatem Boskim, |urosłw*z jego maczugi. Krol rozkazał, aby się| Prócz tego jest jeszcze w górach prąd pewien 


i gdzie się podział. Lecz P. Bóg naraz wyświecił |tani, odstawieni do Poręby i tu obadwaj bracia 
wszystko, co zaszło, kim był ten człowiek i doz-|Orawcykowie ponieśli śmierć przez powieszenie. 
iwo'il, aby się przepowiednia spełniła, gdyż wła- | Wypadek ten, pamiętny dotąd, zgromadził wielkie 
śnie się skończył czas zakresiony. I zatem zabój- masy ludu okolicznego; to też dzisiaj we wszyst- 
ca, schwytany przez władze, został ścięty po la-|kich wsiach, leżących w bliższem lub dalszem są 
tach dwudziestu i trzech, a dziś pokazują je-|siedztwie z Porębą,. niema prawie chałupy, gdzie- 
szcze to miejsce, kędy stała niegdyś jego chałupa. by nie opowiadano, jak dziadek był na egze- 

Głośniejszym jeszcze w dziejach zakątka tego |kacyi i jak własnemi oczami patrzył na powieszenie 
jest zbój Orawcyk, tu ze wsi rodem, który rozbi- | Orawcyka, a potem dzieciom i wnukom swoim nie- 
jał wraz z bratem swoim i trzema jeszcze dobra-|raz o tem opowiadał. Nadto kronika jeszcze do- 
nymi towarzyszami. A widać nie tak dawne to daje, że gdy po śmierci Orawcykowi wyjęto serce 
czasy, bo dziś jeszcze wiedzą dokładnie, które | z piersi, to je znaleziono do połowy już porośnięte 
grunta we wsi były ich własnością i nazywają je | włosami. Wynika więc ztąd, że gdyby jeszcze l:t 
polem Osawcykowem. Opowiadają, że miał moc parę zbójował, to serce porosłoby do reszty i był- 
wielką w swojem ubraniu czerwonem, zbójeckiem,|by się przez to stał taki mocny, że nikt nie dal 
bo skoro je zrzucił, był sobie zwyczajnym czło- by mu rady. Ubarwienie to jednak wzięte jest 
wiekiem, a | wziął je na siebie, to chodził tak |widocznie z bistoryi Janasika, o którego sercu 
krzepko, to jest tak prędko, że za jedną noc|porośniętem jak zając, wszędzie tosamo opowia- 
zdarł cztery pary kierpców. Można więc sobie wy-|dają, podobnież dodające filozoficzną uwagę, że 
obrazić, wiele to świata obszedł w tak krótkim |coby to było, gdyby to serce porosło do reszty! 
czasie. Podobno, że już lat kilka zbójował szezęśli-| Podług wiarogodnych świadków, córka Orawcyka, 
wie, kiedy razu pewnego wybrał sig z towarzy-|w kołysce jeszcze będąca, gdy ojca wieszali, 
szami na dwór do Łopusznej. Lecz drzwi były |umarła lat tomu 39 we wsi Klikuszowej pod No: 
mocne, okna wysokie, więc też zachaczywszy 0 | wynitargiem ; przypuściwszy więc, że umierając 
ramy tych ostatnich toporki swoje żelazne, tą dro- |mogła mieć lat siedmdziesiąt lub ośmdziesiąt, mo- 
ga, spinając 819, wlezli do środka. Wtedy Oraw- żnaby powieszenie tego głośnego w Beskidach 
cyk stanąwszy przed panem, do którego dwór ten | zbója, odnieść do samego początku naszego stulecia. 
należał, uderzył go toporkiem po głowie, że at} Krazy tu także opowieść o zbóju, który dawnemi 
krew trysnęła strumieniem i kazał sobie dać klucz |ezasy nad Popradcm u stóp: Magury rozbijal, 
od pieniędzy. Pan się nie sprzeciwiał, oddał klucz|a z tego tu miejsca pochodził. „To zaś, co o nim 
i wskazał wszystkie schowania, 2 wziąwszy ta-|opowiadaja, jest prawie zupełnie zgodne z poda- 
lerz, podstawił go pod tę krew, która mu się|niem, które przytacza w Sqdeceyénie Szczęsny 
z głowy sączyła. Skoro potem, zbóje zabrawszy | Morawski, z tą jednak różnicą, że gdy Morawski 
złoto i srebro i kosztowności wszelkie, mieli się |nazywa zbója tego Krudynhop, ta mówią o nim 
do wyjścia, pan wziąwszy krwi tej swojej z talé-|Rudy chłop. Historya jest taka. MA 
rza, pokropił ich z tyłu po plecach. I wtedy to] Rady chłop wyszedłszy za młodu z tutejszyc 
ubranie ich zbójeckie tak im do ciała przykrze- lasów, osiadł nad Popradem, a mieszkając w dziu- 
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rosyjskiego programu. A nie wiemy już, jak 
pewne organa będa mogły utrzymywać, że 
nie się nie zmieniło w stosunku do Europy, 
bo przywróconym został tylko stan rzeczy, 


który już istniał po kongresie berlińskim? 

Niezawodnie przypomną one sobie wtedy, 
że już podczas kongresu hr. Andrassy opie- 
rajae się znowu na psychologicznych rachu- 
bach, czy na kabalistycznych kombinacyach był 
zdania, iż należy dążyć do połączenia dwóch 
Bułgaryj, gdyż one zjednoczone, będą przed- 
murzem wobec Rosji! 

Wypaść tak może, że sobranie z dobrej 
woli, lub z obawy okupacyi rosyjskiej wy- 
bierze ks. Oldenburgskiego, albo innego z woli 
Cara, a że Turcya i mocarstwa, dla uni- 
knięcia okupacyi, dla zapewnienia pokoju, 
potwierdzą go. Gdyby jednak rzeczy miały 
wziąć inny obrót, to groźba okupacyi prze- 
mienićby się mogła w fakt dokonany, przeciw 
któremu podnieśćby się mogły protesta, lecz 
wątpimy, aby podniosły się czyny. W każdym 
razie obalonym został płot, który uchodził za 
przedmurze. 
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Kosow 9 września. 


Z dawnego uprzedzenia przeeiw ruskim spra- 
wom i sprawkom popadła część prasy galicyjskiej 
w wielką pochopność do formalnego narzucania 
się Rusinom z protekcyą swoją. Do telegramu do- 
noszącego, że zwołany tutaj dnia 30 sierpnia wiec 
ruski został przez komisarza rządowego rozwiąza- 
ny, dodano we Lwowie bez bliższego poinformo- 
wania się komentarz, z którego wypływałoby, że 
komisarz rządowy dopuścił się gwałtu bez naj. 
mniejszej przyczyny legalnej. Aranżerowie rozwią- 
zanego wiecu korzystają z tej sytuacyi i przygo- 
towali już skargę na komisarza rządowego , a od- 
grażają się, że sprawy tej z rąk nie wypuszczą 
tak rychło. Będą zapewne dalsze skargi, interpe- 
lacye itd. Skoro wniesiono skarge, trzeba sam fakt, 
który ją wywołał, pozostawić bez komentarza, aby 
się nie zdawało Rusinom, że chodzi ta o wywar- 
cie jakiego nacisku. Prołom i Słowo licząc się 
skrupulatnie z waszym głosem, zazwyczaj tak tłu- 
maczą swoim czytelnikom wystąpienie wasze w spra- 
wach tego rodzajn. Aby nie dać nawet pretekstu 
do takiego zarzutu, biorę za fakt dokonany to, co 
dopiero demonstrandum est, t. j. że komisarz rzą- 
dowy postąpił za surowo, dekretując rozwiązanie 
wiecu. Po takiej premisie, spodziewam się, że mo- 
tua już bez zarzutu tendencyi wziąć pod krytykę 
postępowanie tych, którzy rozwiązanie wiecu wy- 
wołali. Odnosi się to głównie do posła Romań- 
ezuka, który uwziąwszy się na zwierzynę tak, jak 
Dr Roser w Radzie państwa na loteryę, na każ- 
dym kroku w Sejmie i poza Sejmem propaguje 
przeciw niej krneyatę ustawodawczą i administra- 
cyjną. Także i w Kosowie poseł Romańczuk chciał 
tlumowi włościan przedstawić tę sprawę i zaczął 
od tego, że w Sejmie gminy wiejskie reprezento- 
wane są przez „panów,“ którzy tylko o własne 
interesa dbają. Możnaby premię konkursową roz- 
pisać dla tego, ktoby zdołał wykazać, że słowa 
te nie mogą być brane w znaczeniu pobudzającem 
do niechęci przeciw „panom.* 

Jak się ma mówić o szkodach, przez zwierzynę 
wyrzadzanych, do tłumu włościan, wnoszących co- 
rocznie petycye w tej sprawie do Sejmu,i zaczy- 
na się od dbałości „panów“ o własne tylko inte- 
resa, to z pewnością nawet logika chłopów kosow- 
skich musi przyjść do konkluzyi, że „pan* dla 
swojej przyjemności tj. dla polowania broni stanu 
prawnego, z którym się łączy coroczna strata dla 
włościan-rolników. Prof. Romańczuk już w Sejmie 
uzasadniając swój wniosek wydania nowej ustawy 
o prawie polowania i wynagradzania szkód przez 
zwierzynę zrządzanych, nie mówił o tych szko- 
dach, jako rzeczy przypadkowej, lecz w sposób, 
który zdradzał tendencyę, na wieca kossowskim 
całkiem otwarcie wyjawiong. „Panowie* nie po- 
noszą szkód od zwierzyny, lecz owszem ciągną 
korzyści z obfitego jej stanu, więc nie pilno im 


zmieniać obecny stan rzeczy. Gdyby tak rzecz był 
pojął i przedstawił. jaki wolontaryusz wiecowy 
z za Kossowa, możnaby to było tłómaczyć igno- 
rancyą. Ale prof. Romańczuk zasiada w Sejmie i 
interesuje się każdym szczegółem każdej sesyi 
tak żywo, jak mało innych posłów. Zatem prof. 
Romańczuk wie o tem bardzo dobrze, że wniosek 
jego o ustawodawcze uregulowanie sprawy wy- 
nagrodzenia szkód przez zwierzynę zrządzonych 
traktowany był w administracyjnej komisyi Sej- 
mowej, gdzie zasiada więcej „panów* niż profe- 
sorów i innych nie—panów, wcale życzliwie. 
Wszakżeż komisya administracyjna wystąpiła w sej- 
mie z wnioskiem, że należy rząd wezwać, aby 
wydał nową ustawę o zwierzynie, a Sejm ,pañ- 
ski“ uchwalił ten wniosek. Referentem sprawy tej 
w Sejmie, jako sprawozdawca komisyi administra 
cyjnej, jest hr. Kazimierz Badeni. Czy to może nie 
„pan“? I „pan“ i co więcej poseł „pański“, bo 
wybrany z kuryi większej posiadłości ziemskiej ! 

ięc „pan“ referował, „panowie“ uchwalili ten 
wniosek, minister rolnictwa przyrzekł wnioskowi 
zadość uczynić (tak przynajmniej donieśl ście nie- 
dawno), a prot. Romańczuk nie waha się mimo to 
wystąpić przed tłumem włościan z przemową, 
z której pierwsze zaraz słowa wskazywać się 
zdawały na „pana*, jako wspólnika dzikiej bestyi 
niszczącej plony włościanina. 

Na tem koniec. Wystarczyć to powinno, aby ci, 
którzy orzekli, że komisarz rządowy rozwiązując 
wiec kossowski postąpił niewłaściwie, dodatkowo 
przynajmniej wzięli pod] rozwagę kwestyę, czy 
postępowanie drugiej strony było właściwem ? 


Wiedeń 10 września. 


Bezpośrednio do jeneralnej dyrekcyi kolei pań 
stwowych odniósł się Wydział krajowy jeszcze 
w lutym br. z żądaniami, -wyrażonemi przez Sejm 
galicyjski co do taryf i języka urzędowego na 
galicyjskich kolejach państwowych. Jeneralna dy- 
rekcya kolei państwowych uznawszy, że pod wzglę- 
dem języka urzędowego na galicyjskich liniach 
uczyniła jaż wszystko, co w swoim zakresie uczy. 
nić mogła, przedstawiła tę sprawę Ministerstwu 
bandla. Ministerstwo handlu ze swojej strony sta- 
wia jako zasadę, że zmiana statutu organizacyj- 
nego kolei państwowych eo do postanowień o ję- 
zyku urzędowym jest wprost niedopuszezalna. 
Ustepstwa są o tyle możliwe, o ile pomieścić się 
dadzą w ramach statuta. Ministerstwo handlu mnie- 
ma, że w tych granicach uczyniono juź dla Gali- 
cyi ustępstwa wskazane rzeczywistą potrzebą. Ję- 
zyk niemiecki jest wprawdzie urzędowym w ko- 
respondencyi między organami kolejowemi, ale 
służba niższa, niewładająca dostatecznie j,zykiem 
niemieckim, nietylko sama może używać polskie- 
go w stosunku do przełożonych swoich, lecz nawet 
od przełożonych otrzymuje potrzebne objaśnienia 
i pouczania w zrozumiałym dla niej języku kra- 
jowym. Co do publiczności, organa zarządu kolei 
państwowych w Galicyi przestrzegają zasady, że 
to przeznaczone jest do publicznego ogłoszenia, 
ogłaszanem bywa w języku niemieckim i polskim. 
Najwięcej krytykowano w Sejmie fakż, że stowa- 
rzyszenia, istniejące dla służby kolejowej (zalicz- 
kowe, assekuracyjue itd.) używać muszą języka 
niemieckiego. Ministerstwo handlu i w tej mierze 
nie przyrzeka ustępstw, bo stowarzyszenia te wcho- 
dzą w organizm zarząda, dla którego język nie- 
miecki jest urzędowym. Uchwały muszą być spi- 
sywane w języku niemieckim, ale przygotowawcze 
obrady mogą toczyć się w języku krajowym. 


Poznań 7 września. 


A Sprawdza się, czego obawialiśmy się odda- 
wna: rząd ponownie chwycił się systemu, który 


już raz, przed 10 laty, zastósował do naszych nau- 


gdzie już przebywa rodak nasz p. Jaworski, da- 
wniej nauczyciel przy gimnazyum gnieźnieńskiem. 
Nie ulega wątpliwości, że władza szkolna nie u- 
stanie w szlachetnej pracy translokowania polskich 
nanczycieli, dopóki nie usunie ostatniego Polaka 
z gimnazyów Księstwa i Prus zachodnich ; starsi 
wiekiem, których już przenosić nie będzie warto, 
pójdą naturalnie na odstawkę, chociaż mogliby je- 
szcze kilka lat działać z pożytkiem dla społeczeń- 
stwa. Nie nie znaczy pod tym względem, że je- 
szcze po gimnazyach istnieje nauka języka pol- 
skiego, dla której potrzeba przecież koniecznie nau- 
czyciela Polaka. Toć w ostrowskiem gimnazyum, 
z którego usunięto pp. Wawrowskiego i Zenktele 
ra, niema już faktycznie ani jednego Polaka, 
prawdopodobnie więc zawezwie władza do udzie 
lania lekcyj polskich albo jakiego nauczyciela 
elementarnego, albo też odda ten przedmiot Niem- 
cowi, który się będzie umiał jako tako wysłowić 
po polsku. Zresztą utinam sim falsus vates, nie 
potrwa dłago, a język polski znpełnie usunięty zo- 
stanie ze szkoły, jako zupełnie zbyteczny zabytek 
przeszłości. 

Jesteśmy dzisiaj wobec rządu zupełnie już bez- 
bronni i przygotowani być winniśmy, że występo- 
wać będzie wobec nas z coraz jawniejszą bez- 
względnością. Zbyteczne tutaj właściwie wszystkie 
przykłady i dowody, ale niechże mi wolno będzie 
przytoczyć choć jeden, najświeższy. Tutejszy oby- 
watel Ranhaut zaniósł podanie do rejencyi, w któ- 
rem się żalił, że synów jego, będących jak on 
Polakami, wykluczono od nauki języka polskie- 
go i przydzielono do niemieckiego oddziału, w któ- 
rym wykład nauki religii odbywa się po niemiecku, 
i prosił o przeniesienie ich do oddziału polskiego. 
Otrzymawszy odmowną odpowiedź, odniósł się ze 
swem zażaleniem do ministra oświaty, ale jakże si 
zdziwił, kiedy w tych dniach odpowiedź otrzyma 
nie z ministerstwa, lecz znowu z tutejszej rejencyi. 
Odpowiedź ta jest tak charakterystyczna, że ją na 
tem miejscu ku wiecznej rzeczy pamiątce w do- 
słownem brzinieniu powtórzyć należy: „Rejencya. 
Wydział dla spraw szkolnych i kościelnych w Po- 
znaniu. Na podanie wniesione do p. minisira wy 
znań, a przez tegoż pod dniem 6 sierpnia nam do 
załatwienia przekazane, oświadczamy Panu, że ay- 
nowie jego Władysław i Franciszek tak ze wzglę- 
du.na swe pochodzenie, jak nie mniej ze względu 
na to, że mówią dokładnie po niemiecku, za dzieci 
polskie w dnchu $$. 11 i 18 rozporządzenia na- 
czelnego prezesa z dnia 27 pażaziernika 1873 r. 
nie mogą być uważane. Ztąd też muszą naukę re 
ligii, odpowiednio do planu szkolnego, pobierać 
w języku niemieckim. 

Wykluczenie od nauki języka pol- 
skiego jest usprawiedliwionem wobec 
pańskich zabiegów oderwania tych 
dzieci od niemieckiej narodowości.* 
P. Ranbaut odniesie się do sejmu — ale jakąż 
z tego odoiesie korzyść? ; 

e szkoła ma dzisiaj wyłącznie za zadanie 
niemczyć powoli ludność polską, to przyznają już 
wyrazsie organa urzędowe. Świeżo czytaliśmy to 
wyznanie w rozporządzeniu landrata powiatu lubli- 
nieckiego na Górnym Ślązku, który idąc za przy. 
kładem radcy ziemiańskiego powiatu bytomskiego 
wydał rozporządzenie, aby żaden z podwładnych 
mu urzęduików nie ważył się używać języka pol- 
skiego w urzędzie, i aby ludność polską zmuszano 
do posługiwania się językiem niemieckim. 

Jeżeli się rozważy, że równocześnie zakazał ko- 
mendant pierwszego korpusu armii czytania wszel- 
kich dzienników polskich, jako redagowanych w du- 
cbu antiniemieckim i antipruskim, to nie można 
się obronić uczuciu obawy, że to pojedyncze ostrze- 
liwanie różnych pozycyj zakończyć się może zno- 
wu jakim walnym szturmem przeciwko wielkopol- 
skim szańcom. 

Wskutek śmierci poznańskiego posła postępowca 
Biichtemanna, rozpisane zostały w Poznaciu na 
dzień 16 b. m. prawybory, poczem dnia 23 b. m. 
odbędzie się ostateczny wybór posła. Wybory te 


czycieli gimnazyalnych, i zaczął już resztki tych|nie będą ogólne, lecz obejmą tylko te obwody 
polskich sił nauczycielskich, które się utrzymały |prawyborcze, w których wybrani w roku zeszłym 
przy gimnazyach Księstwa i Pius zachodnich, prze |tak zwani walmani albo jaż umarli, albo też zmie- 
rzucać w odległe strony pruskiej monarchii. Co|nili miejsce zamieszkania. Przy cstatnich wybo- 
dzień prawie nowe nadchodzą wieści o transloka-|rach mieli Polacy 86 głosów, konserwatyści 70, 
eyach, nie tylko młodszych, ale i podeszłych już|a wolaomyślni 94. Z liczby 24 nowo wybrać się 
wiekiem nauczycieli. Z Ostrowa przeniesiono prof. | mających wyborców było 6 Polaków, których po- 
Wawrowskiego do Trewiru, Zenktelera do Siegbur- | nownie wybrać będzie pierwszym obowiązkiem 
ga; z Chełmna Dra Tomaszewskiego do Plón| polskich prawyborców. 

(w Szlezwiku) i Herstowskiego do Gltickstadt;| W tych dniach rozeszła się po mieście naszem 
z Wałcza Dra Siodę i Moszezyhskiego do Szlez- | pogłoska, że wyjazd X. oficyała Korytkowskiego 
wiku; wreszcie z Poznania Dra Sikorskiego od!do Berlina, stoi w związku z nastąpić mającą 
Maryi Magdaleny do Neuss pod Ditsseldorfem, | niebawem nominacyą tego kanonika na biskupa- 


sufragana dyecezyi poznańskiej. Mogę was zape- 
wnić, że wieść ta pozbawiona jest wszelkiej re- 
alnej podstawy. Wiadomą jest przecież rzeczą, że 
rządowi nie przysługuje bynajmniej prawo wpły- 


cznie do arcybiskupa; X. kanonik Korytkowski 
zaś bawi od dłaższego czasu w stolicy cesarstwa 
niemieckiego,. celem rewindykacyi pieniędzy, nale- 
żących się kościołowi, które przez czas walki kul- 
turnej powstrzymane zostały przez państwo. Lista 
kandydatów na probostwa, przesłana przez X. 
arcybiskupa do tutejszej rejencyi, przyjęta została 
bez żadnej zmiany, pomimo to nikt sobie nie tai, 
jak straszną władzę otrzymałoby państwo, gdyby 
Rzym zgodził się bezwzględnie na obowiązek no- 
tyfikacyi i połączone z nią prawo veto rządu. Wie- 
my przecież, że już dzisiaj co do osoby każdego, 
zaproponowanego przez władzę kościelną kandy- 
data, rząd zarządza najściślejsze śledztwo, które, 
przechodząc z góry na dół przez najrozmaitsze 
instancye, kończy się ostatecznie na „berychtach* 
zupełnie podrzędnych indywiduów policyjnych. 
Dzisiaj, dopóki sprawa pomiędzy Rzymem a Ber- 
linem nie załatwiona jeszcze definitywnie, rząd to 
śledztwo prowadzi tylko pro forma i nie robiąc 
z niego użytku, zatwierdza w czambuł wszystkich 
kandydatów. Ale sytuacya zmieni się, gdy Berlin 
nie będzie się już potrzebował krępować żadnemi 
względami, lecz udzielonej sobie władzy zapragnie 
użyć do tego, do czego mu ona tak bardzo była 
potrzebna, tj. do stworzenia zupełnie zawisłego 
od siebie duchowieństwa. 

Zdaje się, że X. arcybiskup rozstał się już 
z nadzieją, aby mu się udać miało wyrobić u rzą- 
du pozwolenie na otwarcie seminarynm duchownego 
w Poznaniu. Tak przynajmniej wnosić należy 
% faktu, że dawniejsi profesorowie seminaryum 
XX. Dr Lesicki, Dziedziński i Wojczyński otrzy 
mali juź prezenty na beneficya duchowne i nieba: 
wem obejmą swoje parafie. z 

Na subhastę podano znowu następujące włoś'i: 
1) Jabłowo w powiecie Szubińskim, 3,000 morgów 
ziemi, własność Władysława Ogrodowicza; 2) Dzie 
wierzowo, w powiecie wagrowieckim, 6,000 morgów, 
własność Franciszka Moszczeńskiego, stryja pro 
motora banku akcyjnego; 3) Ustaszewo, w powie- 
cie wągrowieckim, własność spadkobierców po p. 
Biesiekierskiej, około 2,000 m. — z powodu dzia- 
łów familijnych. RR 

W deputacyi do Rzymu, ktöra zawiezie X. kar 
dynałowi obraz hr. Szembeka, przedstawiający 
więzienie Ostrowskie, oraz adres od dyecezyan, 
wezmą udział: Książę Ferdynand Radziwiłł, ks. 
Zdzisław Czartoryski, X. msgr. Stablewski i X. 
ofisyat Friske. Adres wykonała bardzo starannie 
drukarnia Kuryera Poznańskiego; dawniejszy adres, 
wypracowany artystycznie przez p. Kornfelda, usu 
nigto na wniosek kilku członków komiteto. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 26 sierpnia 
b. r. zatwierdził wybór p. Hermana Czecza von 
Lindenwald, właściciela dóbr Kobiern'ce, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Białej. 


P. Namiestnik zamianował c. k. koncepistg Na- 
miestnietwa Kazimierza Bukowezyka, prowi- 
zorycznym komisarzem powiatowym, i przydzielił 
go do służby przy starostwie w Staremimieście. 


Pobyt Cesarza w Galicyi 


na manewrach. 


Lubień 10 września. 


Na wczorajszy obiad dworski wyruszył z bu 
dymków kąpielowych przed godz. 6 cały szereg 
oficerów zagranicznych w świ: taych mundurach. Po- 
wozy mijały jeden za drugim, tak, że w przelocie 
tylko można było oglądnąć poszczególnych R 
rów. Na samym ostatku, w kilka minut po once 
rach, wyjechał z domu hotelowego, noszącego pani 
zwę „Concordia,“ książę Cambridge z nadworny : 
kuchmistrzem jenerałem Wolkensteinem. p ad 
chal w dworskim powozie; inni oficerowie jechall 
w zwykłych powozach. Pudezas obiadu, w którym 
wzięło udział 40 osób, zachowano następujący, pr 
rządek: z jednej strony Monarcby siedział ka 
Cambridge, Następca tronu, hr. Kalnoky, praski 


grożący rychłą zagładą starym zabytkom, a jest 
nim sekta religijna tak zwanych Sidziniarzy, któ- 
rzy, zatapiając się w samych świątobliwych rze- 
ezach, potępiają i wykluczają bezwarunkowo wszel- 
kie, jak je nazywają, światowe opowiadania. 
Tem bardziej więc wszystko, co się odnosi do 
guseł i czarów, co się tyczy starych obrzędów i 
poetycznych wierzeń, poczytuje się u nich jako 
grzech okropny, jako karygodne bluźnierstwo, któ- 
re kala usta każdego poboźnego człowieka. Sekta 
ta, bardzo już rozgałęziona i po Beskidach i na 
Podhala wśród wiejskiej ludności, coraz liczniej- 
szych zdobywa sobie zwolenników, .gdy2 gorliwi 
apostołowie, przeważnie płci żeńskiej, po wszyst- 
kich wsiach osiadają w celu szerzenia swojej 
nauki. Sama zaś nazwa Sidziniarzy pochodzi od 
wsi Sidziny pod Babią górą, w którem to miej- 
seu ta sekta powstała przed laty przeszło 20. — 
Pierwotnym założycielem jej miał być nieboszczyk 
ksiądz Bl., proboszcz Sidziny, przeniesiony na- 
stępnie do Chochołowa, ten właśnie, którego sta- 
raniem i zasługą stauął w Chochołowie w roku 
1866 ze składek bardzo piękny, murowany ko- 
ściół. Fakt zbudowania tej świątyni był swego 
czasu głośnym w Galicyi, gdyż wobec drewnia- 
nych wiejskich kościołów wychodził z widzianego 
dotąd porządku rzeczy, a nadto jeszcze upamię- 
tnił go tragiczny koniec jego założyciela. Kiedy 
bowiem ukończono roboty zewnętrzne i zaczęto 
zdejmować rusztowania, spadająca belka tak nie- 
szczęśliwie ugodziła X. Bl., który przyszedł, jak 
zwykle, eieszyć się widokiem swojego pięknego 
dzieła, że tenże na miejscu ducha wyzionął. Lecz 
propaganda jego religijna zdaje się, że się nie 
cieszyła uznaniem duchowieństwa. Opowiadają bo- 
wiem górale, którzy się znajdowali na pogrzebie, 
iż proboszcz pewnej parafii z pod Nowego Targu, — 
dziś także już wykreślony z rejestru żyjących, — 
wystąpiwszy przy tej okoliczneści z mową na 
cmentarzu kościelnym, wręcz przyganiał niebosz- 
czykowi, że wymyślił jakąś nową naukę i niepo- 
trzebnie lud bałamacił. Ale kiedy z zapałem mo- 
wił o tem, kobieta stojąca na kamieniu, straciw- 


szy równowagę, zachwiała się i upadła komuś na | nawet jak najczęściej dawać są obowiązani. Nau- 


Na ten widok kaznodzieja krzyknąwszy, że wieża | rzeczom niebieskim oddani, nie żenią Się rent ma 
kościelna się wali, umknął w przerażeniu z cmen- |nie wychodzą, wogóle zaś w sekcie tej tag he 
tarza. Lecz wtedy wystąpił miejscowy wikary i|czyzn jest bez porównania mniejsza, aniżeli di 
przemówił z wielkiemi owszem pochwalami dla | kobiet. Te ostatnie strojem się img ava Eh 
nieboszczyka, podnosząc zasługi jego koło wysta- | nych, noszą sig bowiem całkiem czarno od spod- 
wienia tak wspaniałej świątyri. Sidziniarze zaś ||niczek aż do chusteczek na głowie. 

wyszli z trynmfem, każdy bowiem z obecnych| Wogóle pomiędzy ludem jest o nich przekona- 
sam przyszedł do przekonania, że nauka niebo-|nie, że działają w dobrej wierze i w duchu pra- 


szezyka widocznie dobrą była, skoro P. Bóg nie|wdziwej pobożności, co jest wielką zachętą do 


dopuścił, aby ją potępiano i eadownym sposobem 
przerwał mowę przeciwko niej wymierzoną. 


przystepowania, do tego, jak mówią, bractwa, 
w którem górale nie zdrożnego nie widzą. Ale 


Na czem jednak dziś zasadza się ta nauka i| naturalna rzecz, iż zkądże ci prostaczkowie mogą 


czy rzeczywiście są w niej te jakieś tajemnicze 
obrzędy i przepisy, o których głoszą niektórzy, 
nie wiadomo. Ci bowiem, eo na miejscu starali 
się w nią wniknąć i zbadać istotę rzeczy, nie nie 
zbadali i niczego się nie dowiedzieli. Podobno, że 
są jakieś książki katechizmowe sekciarskie, w ta- 
jemnicy wielkiej przechowywane, ale czy są na- 
prawdę, któż za to zaręczy, skoro ich nikt nie 
widział? Może to być tylko gawęda. Z tego zaś, 
co sam lud opowiada, rzecz tak się przedstawia. 

Są tam między innemi do przewodniczenia na- 
uczyciele i nauczycielki, którzy wykładają swoją 
naukę i w tym celu odbywają się u nich zgroma: 
dzenia, zwykle w pierwszą niedzielę każdego 
miesiąca. Najprzód modlą się, potem nanczycielka 
występuje z ustnym wykładem, który się obraca 
około dwóch głównych punktów: pierwszym jest 
rozpamiętywanie i rozbieranie tajemnicy Trójey 
Przenajśw., drugim szczegółowe roztrząsanie wszy- 
stkiego, co może być grzechem. Pojęcie grzechu 
zaś jest tak dalece wygórowane, że gdy dziew- 


wiedzieć, że samo roztrząsanie takich dogmatów 
wiary naszej, jak tajemnica Trójey Przenajśw., tyl- 
ko uczonym teologom dozwolone, już jest zdro- 
żnością antireligijną, skoro się na to porywają 
niepowolaui i niemający odpowiednich kwalifika- 
cyi. A cóż dopiero powiedzieć o tej spowiedzi i 
o tej Mszy przez kobiety odprawianej gdzieś w ką- 
cie! Ale im to owszem imponuje, skoro wystąpi 
z przemową taka czarna kapłanka i głosem pate- 
tyeznym pleść zacznie coś zawiłego, czego nikt nie 
rozumie; odpowiadają na to chórem pobożnych we- 
stehuieh i o świętości zadania nie wątpią bynaj- 
mniej. Górale bowiem, tak przebiegli w sprawach 
finansowych, w religijnych są czasem „dziwnie 
naiwni! Wyobrażają sobie na przykład, iż kiedy 
ksiądz chrzei dziecko, to brodą pociera twarzyczkę, 
aby mu potem urósł zarust, jeżeli to jest chłopak, 
jeżeli zaś dzieweczka, to nie pociera; tylko bywa, 
że się czasem pomyli i wskutek tego widzieć po- 
tem można dziewczęta z wąsami. Ale wracając do 
Sidziniarek, czy one w istocie są objawem wygó- 


czyna spotka parobka, to nietylko nie powinna |rowanego ducha mistycyzmu, a czy też może służą 


mówić z nim, ale ani nawet spojrzeć na niego i 
odwróciwszy się, musi odejść w przeciwną stronę. 
Przytem spowiedź jak najczęstsza jest nakazana, 
spowiadają zaś same nauczycielki i nawet Mszę 
św. odprawiają w mieszkaniu u siebie, chociaż 
swoją drogą uczęszczają wszyscy do kościoła, speł- 
niają kościelne przepisy i dają na nabożeństwa, 


komu za narzędzie do zdobywania wpływu mię- 
dzy ludem, a może i do wyzyskiwania go, a także 
czy między niemi istnieje solidarność i kontrola, 
czy nie istnieje, trudno niewtajemniczonemu orzec 
z pewnością. Jest jednak fakt jaskrawy, a auten- 
tyczny i dobrze dziś wszystkim wiadomy, który 
świadczy za tem, że kontroli niema i że z łatwo- 


ścią trafić się mogą między niemi oszustki wie- 
plecy, wskutek czego cały ilum się zakolysal. — |czyciele i nauczycielki, jako Boga poślubieni i|ru 


tne. 

Przed kilku, może nawet dziesięciu laty, do pe- 
wnej wsi pod Nowymtargiem położonej, zjechała 
dla propagandy swojej podobno kapłanka Sidzi- 
niarka. — Była to młoda dziewucha. Osiadłszy 
w domu zamożnej rodziny góralskiej, pozyskała 
ją sobie swoją pobożnością i swoją budującą roz- 
mows o świętych rzeczach i o życiu przyszłem. 
W komorze, którą jej oddano w wyłączne posia- 
danie, urządziła sobie ołarzyk, przy którym Mszę 
odprawiała, miała organiki jakieś, na których wy 
grywala i grając wpadała w zachwyt, w rodzaj 
uśpienia, a wtedy klaskała w ręce i z aniołkami 
sig bawiła. Trwało to coś półtora roku, w którym 
to czasie wykładała przepisy nowej wiary i apo- 
stołując zbierała pieniądze od wiernych. Zwykle 
w czasie zachwytu widziała, że ta a ta dusza E 
trzebuje ratunku, natychmisst więc kazała ać 
pięć, dziesięć guldenów ma świece do kościoła, 
dwadzieścia, trzydzieści guldenów na nabożeństwo 
żałobne, na egzekwie czasem mniej, czasem więcej, 
stosownie do środków, jakiemi mogli rozporządzić 
pobożni, a nabożeństwa te zamawiała naturalnie 
sama, i to nie w parafii, tylko po różnych kościo- 
łach w Krakowie. Z początku szło gładko i pie- 
niądze płynęły w tajemnicy największej, gdyż nie 
jeden z dających żądał sekretu, wst: dząc się, że 
jakaś duszyczka, bliska mu węzłami krwi, która 
za życia słynęła ze świątobliwości, nagle potrze- 
bowała ratunku w mękach czyścowych. Lecz osta- 
tecznie miarka sig przebrala. Spostrzegli ludzie, 
że im trochę za dużo idzie pieniędzy na ustawi 
czne nabożeństwa, potem, co gorsza, wydało się 
jakoś, że te nabożeństwa wcale sig nie odprawiały 
nigdzie, że pieniądze grzęzły w prywatnej kiesze- 
ni kapłanki, aż nareszcie przekonano się, że i te 
jej święte zachwyty i rozmowa z aniołkami i słod- 
kie uśpienie, były wynikiem nadużycia w trunkach! 
Skończyły się więc piękne dni Aranjnezu! Pewne- 
go pięknego poranku przyszedł żandarm i Sidzi- 
niarka musiała się udać na dłuższe mieszkanie do 
kozy, jako oszustka i złodziejka, a propaganda 


wania na wybór sufraganów, który należy wyłą - 


jenerał-major Fassong i namiestnik Zaleski, który 
jako namiestnik bywa na wszystkich obiadach; 
z drugiej strony jenerał porucznik Richter, nadwor- 
ny koniuszy ks. Taxis, francuski jenerał de la 
Bonniniére i jeneral Pejacsevich. Kalnoky był w u- 
lubionym swoim mundurze huzarskim. 

Taż przed obiadem cesarskim Następca tronu 
rozmawiał bardzo żywo przed pałacem z bar. Bru- 
nickim, zawezwanym przez posłańca. Rozmowa 
dotyczyła polowania. Następca tronu, gorący zwo- 
lennik nolowania, wyraził chęć zapoznania swej 
strzelby z tutejszą zwierzyną i wskutek tego chciał 
się rozmówić z bar. Bruniekim Adolfem. Ten osta- 
tni przybiegł natychmiast do zamku z folwarku, 
nie przebierając się, nie chciał bowiem Arcyksię- 
cia narazić na oczekiwanie. Arcyksiążę podał rękę 
bar. Adolfowi Brunickiemu i dopytywal sig 0 8ZCze- 
góły, dotyczące tak kniei, jak zwierzyny. Baron 
Adolf Brunicki oświadczył, iż w lasach pobliskich 
są dziki, i że zrobi, co można, by Arcyksiążę mógł 
użyć tej rozrywki. Gdy już Następca tronu podał 
rękę na pożegnanie bar. Brunickiemu i odszedł 
kilka kroków — wyszedł Monarcha na teras, a do- 
wiedziawszy się, że Następca tronu rozmawiał 
z bar. Adolfem Brunickim, zwrócił się Monarcha 
za odchodzącym i prosił go do siebie, wypytując 
o dzieci i dziękując za dobrze urządzone komnaty. 
Dziś bar. Adolf Branicki będzie na obiedzie u dworu, 
nastręczy to więc sposobność omówienia bliżej 
projektowanego polowania na dziki. Na dzisiejszym 
obiedzie dworskim znajdą się ci sami oficerowie, 
co wczoraj. 

Wczesnym rankiem dzisiaj, bo chwilę przed 
trzema kwadransami na siódmą — oczekiwał na 
Monarchę przed pałacem lubieńskim orszak, ma- 
jący mu towarzyszyć na manewry. Otwarły się 
drzwi i wyszedł Cesarz; zaledwo Monarcha zna- 
lazł się wśród orszaku, pojawił się Arcyksiążę 
Rudolf, zmierzając ku ojcu. Rzewnym prawdziwie 
był ten moment powitania, gdy syn z najgłębszą 
czcią zbliżył się ku ojcu i pocałował go w rękę. 
W tej chwili pocbylił się Monarcha i ucałował 
syna. 

Do powozu wsiadł Cesarz wraz z Następcą tro- 
au i z orszakiem; udali się oni natychmiast na 
manewra, Eskortowała ich banderya, złożona z ru- 
skich mctojeéw, aż po za Lubień. 

Wkrótce potem za orszakiem cesarskim wyje- 
chali oficerowie zagraniczni wraz z ks. Cambridge, 
wyjechał hr. Kalnoky, oraz Namiestnik z pp. 
Aehrenthalem i Mereyem. 

Powrót z manewrów nastąpił o godzinie 2 min. 
15. Najpierw, bo o godz. 12'/, wrócił Namiestnik, 
potem po godz. 2 przyjechał ks. Cambridge z an- 
gielskimi oficerami, a o godzinie 2 min. 15 prze- 
jechali przez Lubień do zamku, siedząc w jednym 
powozie, Cesarz wraz z Następcą tronu. Tuż obok 
parku kąpielowego klęczeli na drodze trzej wło- 
ścianie, trzymając prośby do Monarchy w ręku. 
Cesarz zatrzymał powóz i osobiście odebrał prośby. 

Namiestaik p. Zaleski niebawem po przejeździe 
orszaku cesarskiego do doma w Lubieniu, udał się 
z wizytą do Arcyksięcia Radolfa, który już wezo- 
raj na dworcu tak serdecznie powitał p. Zaleskie- 
go i dłużej z nim rozmawiał. Wizyta dzisiejsza 
trwała godzinę i trzy kwadranse. 

Na subotg zapowiedzianym został do Gródka 
przyjazd Arcyksięcia Karola Ludwika. Ponieważ 
w Lubienia wszystkie mieszkania, możliwe do uży- 
cia, są najszezelniej zapełnione, dlatego Arcyksiążę 
zamieszka w Gródku, u kierownika starostwa hr. 
Dzieduszyckiego. Do Gródka też udał się już je- 
neralny kwatermistrz p. Brauko, by dla gościa 
przysposobić, co należy. 

W czasie przyjazdn Arcyksięcia nie będzie ża- 
dnego przyjęcia, tak, że nawet nikt nie powita 
go przy wejściu na dworzec, wszelkie bowiem 
przyjęcia wobec pobytu Cesarza są niemożliwe. Po- 
myślano też już i o powroeie gości, wydano bowiem 
polecenie, by.na d. 14 b. m. gctowy był pociąg, 
mający odwieźć Arcyksiążąt i naczelną komendę 
manewiów. 

P. Sturdza, mioister rumuński, jak wam już do- 
nosiłem, przybędzie na dwór do Lubienia. Przy- 
jedzie on w niedzielę powozem ze Lwowa, a jut 
od przybycia do Lwowa uważanym będzie za go- 
ścia cesarskiego. P. Sturdza zabawi w Lubieniu 
tylko przez niedzielę. Przybycie ministra rumuń- 
skiego budzi tu powszechną ciekawość i staje się 
powodem rozmaitych przypuszczeń, 


jej religijna, zwichnięta w ten sposób, straciła we 
wsi wszystkich swoich adeptów. 

Przy gawędce czas miją niepostrzeżenie i ła- 
two się można zapomnicé, bo w górach, gdziekol- 
wiek myśl sięgnie lub oko, wszędzie bogactwo 
treści znajdzie. A trzeba jeszcze wrócić na chwilę, 
pożegnać to wiejskie zacisze, z któregośmy wyszli 

ierwotnie i kędy na szczęście nie przeniknęły 
chorobliwe roboty sekciarskie i nie zwarzyły starej 
oezyj. í 

a Już wieczór, i wszystko tam teraz wygląda ina- 
czej, bo słońce się skryło za góry, nad okolicą 
zapadł zmrok tajemniczy, widomy, a nieajęty jak 
cienie śmierci na twarzy, która dopiero co życiem 
tebnęła. Na modro zielonkawem niebie przejrzy- 
stem niema ani jednego obłoku, znać płanetnicy 
powędrowali gdzieś w dalsze strony, topielec 
uszedł w w.dne głębiny, bo go niema na skale, 
ludzie sami zostali w spokojn. 

Z otwartych drzwi chalup widać wszędzie ja- 
skrawe blaski, płomienie buhają z ogniska. Ro- 
dzina się schodzi do wszólnej misy, radzą o zbior- 
kach, bo czas na zboże, przepiórka co wieczór 
woła na ludzi : Pójdź po chleb! pójdź po chleb! 
Trzeba się spieszyć! Wprawdzie przyszła nowa 
wiadomość, pisze w gazecie, że gdzieś w Kró- 
lestwie odkryto glinę chlebową, więc tylko wziąść 
jej, zatoczyć w bochenki, wsadzić do pieca i chleb 
gotowy! Szczęśliwe strony! ludzie jadą i biorą, 
bez pracy chleba mają do woli! Któż wie! może 
i w górach jest taka glioa, może ją znajdą nie- 
bawem... i przyjdzie wytchnienie po troskach 
codziennych... 

Wśród ciszy ncevej spoczęli wszyscy i śnią 
rozkosznie, marzeniem kołyszą ducha na nowe 
trady. W duszach ich mieszka niewyczerpana poe- 
aya pokoleń, i badzi nadzieję lepszego jutra, a 
choć chłodno tu czasem i często pół-głodno, ci 
ludzie naprawdę szczęśliwi — możemy ich odejść 
w spokoju, 

STEFANIA ULANOWSKA, 


—— Bi Gt 
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Piszą nam z Przemyśla d. 9 b. m.: 

Arcyksiążę Radolf z licznym orszakiem i w to- 
warzjstwie wojskowych delegatów przejechał dziś 
pociągiem dworskim o godz. 12 m. 33 w pola: 
dnie do Gródka. Pomimo, że według polecenia 
dyrekcyi kolei Karola Ludwika, nie dopuszczono 
licznego zebrania. sig pubiiezności na dworcu, a 
które to polecenie w ostatniej chwili podobno 
zmieniono, zebrało się jednak kilkaset osób wy- 
borowej publiczności na peronie. Już gdy pociąg 
dojeżdżał do stacyi, tłumy ludności zgromadzonej 
koło przejazdu powitały Następcę tronu żywemi 
okrzykami, które zabrzmiały jeszcze huezniej gdy 
pociąg stanął. Najdostojniejszy gość zniewolony 
tam powitaniem wyszedł z wagonu, a następnie 
zszedł ua perov, gdzie Go powitał starosta, radca 
namiestnictwa p. Zajączkowski. Po sześciominuto- 
wem zatrzymaniu się, ruszył pociąg wśród żywych 
okrzyków na cześć Następcy tronu, który stojąc 
w oknie wagonu, ukłonem dziękował za tę owacją. 
Była ona nieprzygotowaną przez nikogo, & ta wła 
śnie okoliczncść wskazuje o lojalnych uczuciach 
ladności dla Dynastyi. 


Przygotowania do przyjęcia Najj. Pana 
w Krakowie. 


Zamówienia na bilety wstępu na peron kole- 
jowy podczas przejazdu Najj Pana w dniu 15 b. m. 
zączęto przyjmować w dniu dzisiejszym w sekre- 
taryacie prezydyalnem Magistratu. Zamawiających 
osób zgłasza się bardzo wiele. = 

Zamówienia przyjmowane będą jeszcze przez 
dzień jutrzejszy przed poładniem i cały poniedzia- 
lek do godziny 6-ej wieczorem. O dniu wydawa- 
nia biletów później zawiadomimy. 


Manewry korpuśne w Galicyi. 


Piszą nam z Gródka d. 10 b. m. | 

Dzisiaj po raz pierwszy przyszło do spotkania 
między obu korpusami, t. j. Ii XI. Korpus XI 
wymaszerował z Gródka i Lubienia, dążąc ku 
Samborowi, korpus zaś ks, Windischgráitza, które- 
go przednie straże nocowały dzisiaj w Rudkach, 
miał zadanie maszerować w stronę Lwowa. Kor- 
pus ten uderzył na nieprzyjaciela w dwóch punk- 
tach, przerywając prawem skrzydłem wielką dro 
ge z Huszan do Lubienia i zagrażając przez to 
tyłom XI korpusu, podczas gdy centrum i lewe 
skrzydło atakowało linię między Hoszanami a Szo 
łomienicami. Chwili decydującej w dniu dzisiej- 
szym nie było, jedaakowoż plac boju utrzymał I 
korpus, a XI musiał się cofoad. . 

Kwatera glöwna wyda zapewne dzisiaj rozkazy, 
nakazujace cofanie sig zwycigzkiemu korpusowi, 
gdyż jutro jest w programie atak XI korpusu na 
Rudki i Bieńkową Wisznię. rae 

Najbardziej interesującą chwilą była dzisiaj 
bitwa dwóch brygad piechoty w lesie Hoszańskim. 
Bitwa ta trwała przeszło pół godziny, a niensta- 
jący huk strzałów w zaroślach i opłotkach przy- 
ległej wsi przedstawiał obraz rzeczywistej bitwy, 
a omal, że w zapale żołnierze na seryo bitwy nie 
rozpoczęli. 

Cesarz nadzwyczajnie pochwalił wybranie pozy- 
cyi artyleryj I korpusu, które zmusiło baterye prze- 
ciwnika do cofnięcia się. 

NajjaSaiejszy Pan jeździł z Następcą tronu i obej- 
rzał jaknajdokładniej plac bitwy na wszystkich 
punktach.— Ks. Cambridge z przydzielonym ma 
jenerał majorem bar. Lóhneysen jezdził osobno, 
i długo stał z Arcyksięciem Albrechtem, przypa- 
trując się manewrom, reszta zaś oficerów jeździła 
razem, przyglądając się w innym punkcie. 

Z powodu upałów bezustannych zabrakło wody 
w Hoszanach i Rudkach, którędy przeciągają ma- 
sy kawaleryi i piechoty, ztąd wielka trudność w do- 
staniu wody i żołnierzom rozdawane 84 Tacye wi 
na. Upał i kurz, jak mgła najgęściejsza przy mar 
szn wiszący nad ziemią, nie pozwala nie widzieć 
przed sobą, lecz żołnierz, acz strudzony bardzo, 
znosi wszystko z dziwną wytrwałością. Wezoraj 
n. p. w korpusie I, liczącym 19,000 ludzi, było 
tylso 50 maroderów. 

W sferach wojskowych jest powodem rozmów 
fachowych padnięcie jednego % bardzo ładnych 
koni wierzchowych cesarskich. — t1 | 
go jaż chorego do Lubienia. Niemniej interesującą 


rzeczą dla fachowych kół wojskowych jest siodło, 
które umyślnie dla siebie przywiózł książę Cam- 


Krakow 11 września. 


— Arcyksigze Karol Ludwik przejechał dziś ra- 
no kuryerskim pociągiem przez Kraków o godzinie 
‘8 zrana. Towarzyszył Arcyksieciu adjutant jego 
przyboczny hr. Cavriani. Stosownie do tego, cośmy 
wczoraj donieśli, wszelkie arzędowe lub inne przyję- 
cie było wykluczone; na dworcu znajdował się dele- 
gat hr. Badeni i dyrektor policyi Englisch. Arcyksią- 
żę nie wysiadł z wagonu. Hr. Cavriani przywitał się 
z hr. Badenim i oświadczył mu, że Arcyksiążę za- 
bawi w Galicyi do 22 bm. wieczór i zwiedzać będzie 
różne miejscowości, w których znajdują się zakłady 

Czerwonego Krzyża.“ W Krakowie zaś zatrzyma 
się dwa dni 21 i 22 bm. i zamieszka u delegata hr. 
Badeniego w Spiskim pałacu. 

— Bilety wstępu na peron podczas przejazdu 
Najj. Pana zamawiać można osobiście, jak już wezo- 
raj było doniesionem, w biórze sekretarza prezydyal- 
nego p. Banasia w godzinach urzędowych. Bilety 
wydane zostaną później, 0 czem publiczność zawia- 
domioną zostanie przez dzienniki. > 

— P. Juliusz Pstrokonski, © którym wczoraj 
wspominaliśmy, jest nauczycielem gry na fortepianie. 
Kilkadziesiąt lat pracując w tym zawodzie, przewa- 
¿nio w wielkich miastach amerykańskich, zyskał 
uznanie ze strony wielu głośnych muzyków i nauczy- 
cieli. Jego metoda, jakkolwiek nie we wszystkiem 
nowa, ma wiele stron dobrych i jest bardzo racyo- 
nalną. P. Pstrokoński ma zamiar pozostać czas jakiś 
w Krakowie, aby zaznajomić z metodą tą, udzielając 
lekcyj zbiorowych, po umiarkowanych cenach. 

— Fabryka oykoryi p. Rozmanita w Rakowicach pod 
Krakowem, którą w tych dniach zwiedzało grono go- 
ści z Krakowa, jest, jak nam opowiadano, zakładem 
na wielką skalę, według najnowszej metody urządzo- 
ną, z suszarnią na całą Galicyę jedyną. Produkcya 
warasta szybko i czyni bardzo poważną konkurencyę 
fabrykom zagranicznym. 

— Nisko 3 września. Do nieszczęścia Ulanowa na- 
leży niezaprzeczenie, że ogień, który d. 3go sierpnia 


A ti Ed Aa a Zn 


b. r. miasto zniszczył, wydarzył się w drugiej poło- 
wie roku, a zatem w czasie, gdy zima nadchodzi i że 
go poprzedzały klęski ogniowe Stryja i Liska. 


pełności na podobne cele przeznaczoną dotacyę tego- 
roczną krajową, tak, że Wydział krajowy przy naj- 
lepszych chęciach, dla braku funduszów, skutecznie 
w pomoc przyjść niemoże. 


która atoli właśnie w tym roku, wskutek poprzedza- 
jących klęsk ogniowych, na ciężkie próby narażona, 
hojną ręką dla Ulanowa spłynąć nie może. 


starać się o pożyczkę państwową dla Ulanowa, po- 
dobnie jak dla miasta Stryja udzieloną została, albo- 
wiem tylko pożyczka bezprocentowa, zwrotna po upły- 
wie lat kilku, może umożebnić odbudowanie się Ula- 
nowa. 


okręgu Ulanowskiego, p. Stanisława Jędrzejowicza, 
z Jasionki, tudzież z pp. Ferdynanda hr. Hompescha 
z Ruduika, Klemensa Kostheima z Zarzecza, i bur- 
mistrza z Ulanowa p. Gilla, do JE. p. Namiestnika 
z prośbą o łaskawe przychylne poparcie podania, 
które komitet powiatowy do rządu i Rady państwa 
o udzielenie bezprocentowej pożyczki w swoim cza- 
sie wniesie. 


wypytawszy się o wszystkie szczegóły tak wyrządzo- 
nej szkody ogniowej, jakoteż wysokości zamierzonej 
pożyczki i sposobie zabezpieczenia takowej, zape- 
wnił, że z-swej strony zabiegi komitetu gorąco po- 
prze. = 


gorzelców Ulanowa: Ponowny dar Najj. Pana 800 złr., 
od komitetu w Sokołowie za gorliwem staranien się 
pani naczelnikowej N. N. 237 zir. 75 c., od magi 
stratu miasta Rzeszowa 100 złr., od JE. ministra Zie- 
miałkowskiego 100 złr., od szkoły koszykarskiej w Ru- 
dniku 50 złr., od kółka liter.-muzyczn. w Rzeszowie 
20 ztr., od p. Tomasza Wróbla z Krakowa 10 złr. 
od X. Skupienia z Kurzyny 10 złr., od gmin pow. 
Nisko ze składek przez e. k. Starostwo zarządzonych 
55 złr. 86 e, od Wydziału Rady pow. w Krakowie 
50 złr., od p. Krynickiego e. k. porucznika żandar- 
meryi w Nisku 5 złr., od X. Brody, prob. z Kra- 
snego 10 złr., od p. Pañkiewicza z Pysznicy 5 2tr., 
razem 1453 złr. 61 c., a gdy w poprzedniej kore 
spondencyi wykazano 4503 złr. 13 c., przeto wpły- 
nęło do tego czasu 5956 alr. 74 e. 

Z komitetu ratunkowego pow. dla miasta Ulanowa. 


najrozmaitsze dyalekty. Kolonia bułgarska w Wie- 


tanie swego księcia w czarnym stroju, bez chorągwi 


Te poprzedzające pożary wyczerpały prawie w zu- 


Ulanów ograniczony zatem na ofiarność prywatną, 


Dlatego postanowił komitet ratunkowy powiatowy 


W tym celu udała się deputatya złożona z posła 


P. Namiestnik przyjął deputacyg najłaskawiej, a 


Następujące dalsze składki wpłynęły na rzecz po- 


Nisko d. 5 września 1886. 
Przewodniczący: Kostheim. 
— Lwów 10 września. Na wczorajszem posiedzc- 


niu Rady miejskiej p. prezydent Dąbrowski wśród 
oklasków zgromadzenia zawiadomił, i N. Pan w cza- 
sie przyjęcia w Lubieniu, które było bardzo łaska- 
wem, przyrzekł, że w roku przyszłym odwiedzi kraj 
nasz Cesarzewicz wraz z swoją małżonką. Zarazem 
zawiadomił prezydent, iż Monarcha za pośrednictwem 
Namiestnietwa rozkazał wyrazić Radzie miejskiej mia 
sta Lwowa podziękowanie za wiernopoddańcze życze- 
nia, złożone N. Panu w rocznicę jego urodzin. > 


Następnie p. prezydent dał wyraz bolesnemu uczu- 


ciu z powodu śmierci Dra Madeyskiego, który przez 
lat 26 był czynnym w Radzie miejskiej i zaszezytnie 
zaznaczył w niej swoją działalność, pracując dla do 
bra gminy w najrozmaitszych kierunkach. Rada uczciła 


pamięć zmarłego przeż powstanie i uchwaliła wysłać 
na pogrzeb ze swojego łona pięciu członków, miano- 
wicie pp.: Bardasza, Piepesa, Dra Radziszewskiego, 
Schayera i Sembratowieza, a nadto dwóch członków 
magistratu. 

P. prezydent zaprosił w końcu pp. radnych do 
udziału w wycieczce leśników do Brzuchowie, nazna- 


czonej na najbliższą niedzielę. 


„— Książę Aleksander Bułgarski w Wiedniu. Na 
wiadomość, że książę Aleksander przejeżdżać będzie 
wieczorem w d. 9 b. m. przez Wiedeń, zgromadziły 


się na dworcu kolei państwowej już o godzinie 7ej 
niezliczone tłumy osób, należących po większej czę 
ści do znaczniejszej i najznaczniejszej klasy mieszkań- 


ców. Pociąg, który miał nadejść z Pesztu o godzi- 


nie 8 m. 12, spóźnił się o 15 minut, co dało powód 
do najrozmaitszych przypuszczeń i obaw o księcia, 
tylu już przeciwnościami doświadczonego. Książę przy- 
był w towarzystwie brata swego Franciszka Józefa i 
fliegeladjutanta majora Popowa. Jak tylko się pociąg 


zatrzymał, zbliżył się do wagonu jenerał-major. Lehne, 


szef sekcyi w ministerstwie obrony krajowej, ziomek 


ięcia, i ł mu list własn i 
— Przywieziono z Fee, Prada Ss orgezny ojca. Słyszeć 


ożna było na peronie, gdzie za biletami wpuszczano, 
dniu, składająca się z studentów, wystąpiła na powi- 


Nie brakło również Polaków, lecz nie byli w jednę 
grupę złączeni. Najliczniejszy kontyngens stanowiła 
płeć piękna. Gdy książe Aleksander wysiadł z wa- 
gonu, rozległy się różnojęzyczne okrzyki; mężczyzni 
odkryli głowy, a panie powiewały chustkami. Przy. 
stąpił do księcia niejaki p. Sislitz, Moguntczyk, który 
lat kilka przepędził za panowania „księcia w Zofii i 
rzekł po niemiecku: „Pozwalam sobie powitać W. Wy- 
gokość w imieniu ziomków bułgarskich. “ Książę po- 
dał mu rękę i odpowiedział: „Dziękuję panu za jego 
uprzejmość.* Książę był wraz z świtą swoją w ubio- 
rze cywiloym i wyglądał zmęczony. Gdy książę wsiadł 
z bratem swym do fiakra, okrzyki doszły do zenitu, 
powiewano kapeluszami i chustkami, a jakiś niezna 
jomy entuzyasta zawołał: „Niech żyje przyszły ce- 
sarz Bułgaryi.* Gdy powóz oddalił się, wiele osób 


udało się powozami do dworca kolei zachodniej, a 
między. nimi jenerał Lehne. 


Gdy książę zdążał do dworca kolei zachodniej, 
tłumy publiczności tak były zwarte, że zaledwo po- 
wóz zwolna mógł się poruszać. Gdy się powóz za: 
trzymał przed bramą dworca, zagrzmiało powietrze 
od okrzyków w różnych językach. Z Polaków znaj- 
dowało się stowarzyszenie „Zgoda.* W chwili, gdy 
książę wstępował na peron, pochwyciło go kilku mło- 
dych ludzi pod pachy, chcąc go podnieść do góry, 
lecz niepodobna było to uczynić, gdyż tłum był za 
gęsty i książę rzekł łagodnie: „Proszę o spokój pa- 
nów!* Gdy się książę dostał do salonu I klasy 
wszedł za nim jenerał Lehne i wręczył mu nowy te- 
legram od Ojea. Około godziny 10 opuścił książę 
salon, przed którym kilka dam czekało. Pewna pa 
nienka podała mu numizmat, mówiąc po angiel- 
sku: A talisman Highuess. Książę spojrzał zdziwio- 
ny, przyjął monetę i rzekł: „Zapewne przyniesie mi 
szczęście.“ Książę przechodząc do wagonu, miał gło- 
wę odkrytą i kłaniał się na wszystkie strony. Gdy 
pociąg ruszył, wzmogły się okrzyki i mężczyźni po 
wiewali na pożegnanie kapeluszami, a damy chustka- 
mi. Zastępca dyrektora ruchu Scala towarzyszył księ- 
ciu do granicy. SEZ N 

— Wystawa win i winobranie w Satoralja-Ujhely. 
Dodatkowo do juá ogloszonego programu o wystawie 
win i winobraniu w Satoralja-Ujhely d. 29 września 
r. b., donosimy, że w uroczystości tej weżmie udział 
szerszą publiczność tak z miasta jak i okolicy i że 


CRA" Baro dama o maca RS i JO EZ I 


pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna urządza 
pociąg osobny, który d. 28 września r. b. wyruszy 
z Przemyśla około godziny Sej m. 40 wieczór, tak, 
aby tenże przybył d. 29 września r. b. około go- 
dziny Tej rano do Satoralja-Ujhely. O szczegółach 
jazdy tej doniosą plakaty. 


z cen jazdy z którejkolwiekbądź stacyi dla biorą- 
cych udział w tej wycieczce, wskutek czego naprzy- 
kład jazda z Przemyśla do Satoralja-Ujhely i napc- 
wrót kosztować będzie II klasą 10 złe. 8 c, a III 
kl. 6 złe. 78. Taksamo i koleje rządowe jak i kolej 
Karola Ludwika i Lwowsko-Czerniowiecka przyznały 
zniżenie cen jazdy. 


cen jazdy p trzebną jest legitymacya, którą każdy 
biorący udział w wycieczce otrzyma na żądanie u- 
czynione pismiennie kartą korespondencyjną wprost 
z komitetu urządzającego uroczystość winobrania z wy- 
stawą win w Satoralja-Ujhely. 


leży, brzmi: „An das Festcomité für das Weinlese- 
fest und die Weinausstellung in Satoralja-Ujhely.* 


przybywających Polaków i przygotowuje je na więk- 
szą skalę. Mieszkańcy miasta ofiarowali dobrowolnie 
pomieszkania swoje dla gości przybywających. Dla- 
tego upresza się wszystkich cheących wziąć udział 
w tej wycieczce, aby zechcieli do d. 20go września 
r. b. zażądać kart legitymacyjnych z komitetu urzą- 
dzającego uroczyste winobranie wraz 2 wystawą win 
w Satoralja-Ujhely, aby na podstawie tychże zgło- 
szeń mógł komitet postąpić odpowiednio z rozlokowa- 
niem gości. 


nowni podróżni zakupić kupony. Cena tychże wynosi 
6 złr., a za nie mają prawo goście do: 1) bezpła- 
tnego udzielenia im pomieszkania; 2) wstępu na wy- 
stawę; 3) wst pu na bankiet (włącznie z winem); 
4) wstępu na winobranie; 5) wstępu na zabawę tań 
cującą; 6) wstępu na obiad (wraz z winem). — Tak 
więc tą małą kwotą 6 zir. opędzi się wszystkie wy- 
datki pobytu w Satoralja-Ujhely. 


ckiego, syna $. p. Ignacego j Maryi z br. Tyszkie- 


"U" EW TG z 


CZAS z Niedzieli 12 Września 1886. 


Pierwsza weg.-galic. kolej żelazna opuściła 50%, 


Do uzyskania jednak zwyż wspomnianego opustu 


Adres, pod którym żądanie legitymacyi wysłać na- 


Komitet stara się o jak najgodniejsze przyjęcie 


W stacyach pierwszej węg -galie. kolei zechcą sza- 


— Ślub. We”czwartek odbył się w Warszawie 
w kościele św. Krzyża ślub p. Władysława Lempi- 


wiezów z hrabianką Aleksandrą Kossakowską, córką 
p. Stanisława Kossakowskiego, urodzonej z Chodkie- 
wiczówny. Ślub ten odbył się uroczyście wśród licz 
nego grona krewnych i thumnego współudziału pu- 
bliczności warszawskiej. Błogosławieństwa udzielił X. 
Arcybiskup Popiel. Poczem nastąpił» przyjęcie wspa- 
niałe w pałacu Kossakowskich, w ciągu którego nad- 
szedł telegram od Ojca Św., niosący błogosławieństwo 
nowożeńcom. Państwo młodzi udali się do Balwierzy- 
szek nad Niemnem, majątku pana młodego, gdzie 
stale zamieszkają. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 12go: Gwiazda Syberyi, dramat 
ze Spiewami w 4 zktach br. Leopolda Starzcń skiego, 
z panną Kałużyńską w roli tytułowej. 

We wtorek J4go: Benefis i uroczysta przedsta- 
wienie 25-letnieg» jubileuszu Wincentego Rapackiego 
art, teatrów warsz.: Panie Kochanku, komedya w 3 
aktach, J. I. Kraszewskiego. 

W sobotę 18go: Po raz pierwszy: Deputowany 
z Bombignac, komedya w 3 aktach z francuskiego, 
Hen-yka Bisszn; w głównych rolach wystąpią panie: 
Wolska, Sułkowska, Kcżmin, Ziembińska; pp. Lubi z, 
Sobiesław, Ryger, Siemaszko i inni. 


szą repertuarową sztuką paryskiego „Theatre fran- 
q:ise,* a od chwili pierwszego przedstawienia nie 
schodzi prawie z afisza, grany zaś także na scenie 
lwowskiej i warszawskiej, ogromnym cieszył się po- 
wodzeniem. Rolę hrab'ego de Chantelani, grywaną 
w Paryżu przez Coquelina, na naszej scenie przed- 
stawi p. Lubicz. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
świedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nio- 
dziele i święta o godzinie 4,12. 

Przy- 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w 
skim otwarte codziennie od godzin 
20 et. od osoby. W niedziele od 1 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach 


aie od godzi j ołu 
ie E ziny 11ej do 3ej pop 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce Grób Skargi 
(u św. Piotra), pals Stamnes kościoła N. ; Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 22 zgło- 


szeniem się do zakrystyi. 
Gabinet „Archeologiczny 
um majus) zwiedzać można 00 
o lej — prócz niedziel, świąt 
>6zpłatnie. : 

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 

— Dnia 10 września pogoda; term. od 14°9 do- 
szedł do 26:0 C. Barometr opada; o g. Tej rano d. 
11go stan jego był 7423 millim., term. 15°2 C.— 
Wiatr wschodni. 

_—, W niedzielę d. 12go września: $. Waler.; w po- 
niedziałek 13go: £, Aurelego bisk. 


— 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 

Program wieczorku muzykalno - dramatycznego, 
mającego się odbyć w sali kasyna powszechnego 
w poniedziałek d. 13 września b. r.: 

1) Kwartety męskie pod kier. p. Barabasza. 
2) a) Moniuszko: Grajek, b) Moniuszko: Arya 
z op. „Halka,* odśp. p. Fontana. 3) Występ pana 
Rapackiego. 4) Moniuszko: Maciek, odśp. p. Fon- 
tana. 5) Kwartety męskie. 6) a) Beriot: Fantazya, 
b) Wieniawski: Polonez D dur, odegra p. Bałys. 
7) Scena z kupletami z op. fant. „Opowieści Hof- 
mana“, odegra scenieznie p. Fontana. 

Początek o godz. wpół do B. 

Cena miejsc ta, co zwykle dla członków Ka 
syna. 


Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
ziennie od godziny = 
į feryj uniwersyteckich 


Tymoteusz Adamowski, prof. konserwatoryum 
bostońskiego i znany zaszczytnie skrzypek, przy- 
był od tygodnia do Warszawy, gdzie wystąpi kil- 
kakrotnie z koncertami. 


Teatr w Karlsbadzie. Znany pisarz A. Molden 
hawer opowiada w liście z Karlsbadu o nowym 
tam postawionym teatrze. „Gmach nowego teatru 


Deputowany z Bombignac jest od roku najnow- 
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godzien widzenia. Wnętrze wygląda, jak pieści- 
dełko. Śnieżnej białości ze złoceniami i czerwono 
wybitemi lożami, oświecony elektrycznością przed- 
stawia sig nader powabnie. Zbudowany według 
planów architektów Fehnera i Helmera może po- 
mieścić 800 osób. Wystawienie jego kosztowało 
800,000 marek (przeszło 400,C00 złr.). Obok niego 
wszystkie nasze teatra wyglądaćby musiały na 
prawdziwe kordegardy.* Dobrze byłoby zwrócić 
uwagę na teatrten świeżo zbudowany, a może to 
ałatwiłoby ułożenie planu konkursowego, który 
ma zaproponować Radzie miejskiej Towarzystwo 
techników polskich Teatr krakowski obecnie o: 
garnia 880 widzów. Nowy teatr może co najwięcej 
obliesony być na tysiąc widzów. Rozmiary więc 
teatru karlsbadzkiego, nie wiele powiększonymi 
byćby powinny. Propozycya ogłoszenia konkursu 
zapewne już w tym miesiącu opracowane, zostanie 
przez Towarzystwo, zależy bowiem miastu na tem, 
aby na wiosnę można było rozpocząć konkurs, 
a zarazem przystąpić do budowy gmachu. 


ospodarst 


handel i przemysł. 


Komitet złożony z delegatów Rady miejskiej, 


centralnego Komitetu rolniczego krakowskiego i 
Izby handlowo przemysłowej, naradzał się wczoraj 
wieczorem w sali obrad Magistratu pod przewo- 
doictwem r. m. Dra Jakubowsziego Faustyna, nad 
urządzeniem w Krakowie w r. 
wystawy rolniezo- przemysłowej. 


1887 krajowej 


Sprawozdanie z tego posiedzenia podamy w naj: 
bliższym numerze. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocke- 
ing od Redakoyi. 
m 


NADESŁANE. (267-2) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 


towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 


na żądanie opłacony. 


(691) 


(NADESŁANE.) 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 


c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 


w Korneuburgu. 

P+ńskiego płynu przywrotczego używałem w ma- 
sztalarni Jego Wicekrolewskiej Wysokości Kedywa 
egipskiego i mogę niniejszem zgodnie z prawdą 
poświadczyć, ze odpowiedział wszelkim stawianym 


wymaganiom. 
Conte della Sala, 
jen.-adjutant Jego Wicekról. Wysokości. 
Kair, 20 maja 1885. 


Składy zamieszczone są w dzisiejszem ogło- 
szeniu „Kwizdy c.k. uprzyw. płyn przywrotezy.“ 


(NADESŁANE.) (701) 


Wyroby Kwizdy. Jak już w swoim czasie do 
nieśliśmy, używane w Anglii kilka wyrobów we- 
terynarsaich e. k, nadwornego dostawcy p. Fran- 


kraju poświęcają chown koni, dcstatecznie uwi 
docznia wartość tych wyrobów. Osiaguety one 
sławę pa całym świecie, a pod względem naro- 
dowo- gospodarczym są wielce ważue, gdyż jak 
doświadczenie poucza przez ich użycie można za- 
pobiedz najczęściej przypada'ącym chorobom a tym 
sposobem podano gospodarzowi środek, ażeby 
utrzymał stan zdrowia między swojemi zwierzę- 
tami domowemi i w razie choroby zwykłą im dał 
pomoc. Pizy takich zaletach są te wyroby tem 
cenniejsze, że weterynarzy na wsi jest stosunkowo 
mało i często ich mieszkania są odległe od go- 
spodarzy wiejskich, gdy tymczasem wyrobów tych 
można nabyć we wszystzich większych miejscach 
w dotyczących składach. 


NADESŁANE (2160-2 3) 


Pierwsze Austryackie Ogólne Towarzystwo 
Ubezpieczeń od wypadków 


ubezpiecza odszkodowanie w razie wypadku, śmierć, ka 
lectwo Jub przejś iowa nieudolność sprowadzającego, przy 
czynnościach zawodowych lub poza zawodem, na podró 
zach koleją, statkiem, ete, polowaniach, wycieczkash gór- 
skich i t. d. pod przystępnemi warunkami. — Kapitał 
akcyjny: złr. 1,000.000. — Szkód wypłacono od 1 maja 
1882 do 31 grudnia 1885 złr. 467.802:53 w. a. 

Generalne zastępstwo: Dom bankowy Alberta 
Mendelsburga w Mrakowie, Rynek 15. 


NADESŁANE. (2215 3-3) 


Adwokat Dr Henryk Max przesiedlił 
sie z Tarnopola do Lwowa i otworzył kancelaryę 
przy ulicy Kopernika 1. 22. 


Pobyt cesarza Aleksandra III na manewrach 
w krajach polskich rozpoczął się dnia 7go b. w. 
przybyciem carskiej pary do Wysokiego Litew- 
skiego, która zamieszkała w pałacyku hr. Maryi 
Potockiej z domu ks. Sapieżanki. Gospodyni domu 
wyjechała do innego majątku. Okoliczne dwory i 
pałace zajęte zostały przez w. książąt oraz świtę 
cesarską, a właściciele opuścili je; między innemi 
hrabina Henrykowa Łubieńska z Raany, która u 
dała się do Warszawy. 

Do Brześcia litewskiego na powitanie cesarza 
nikt z Warszawy nie podążył, z wyjątkiem ba- 
wiącego chwilowo w stolicy Królestwa ks. St. Cze- 
twertyńskiego, obywatela z gubernii grcdzieńskiej 
i szambslana dworu. 

W dniu przyjazdu cesarza Aleksandra do Wy- 
sokiego Litewskiego powieszono w cytadeli war- 
szawskiej skazańca, prawdopodobnie socyalistę. 
Na całej linii kolei żelaznej, którą jedzie cesarz, 
rozstawieni są, jak zwykle, żołnierze, a podczas 
gdy pociąg cesarski biegnie, odwróceni są oni od 
niego z odwiedzionemi karabinami i mają rozkaz 
po trzechkrotnem wezwaniu strzelać do każdego, 
któryby w tej chwili zbliżał się do nasypu kole- 
jowego. 


ciszka Jana Kwizdy z Korneuburgu z nadzwy- 
czajnym skutkiem, która-to okoliczność mając na 
uwadze nadzwyczajną tr.skliwość, jaką w tym 


Pociąg cesarski składa się z trzech pociągów, 


jeden przeznaczony dla Monarchy, drugi dla pa- 


kunköw, trzeci dla robotników, którzy wyznaczeni 
są w razie potrzeby do naprawiania uszkodzeń 
na linii. Nikt nie wie, w którym z tych pociągów 
znajduje się cesarz, a podobno podczas podróży 
często przechodzi z jednego do drugiego. 

Cesarstwo, którzy dzień uroczysty przepędzą 
w fortecy, pospieszą po ukchezonych pod 


áciem manewrach nie zatrzymując się nigdzie, nie 


do Sxierniewie lub Lubochenka, ale do Spaly, 
gdzie wystawiono w zeszłym roku małych rozmia- 
rów pałacyk myśliwski z obszernemi jednak aty- 
nencyami, mianowicie ze stajniami dla 150 koni. 
Spała znajduje się tuż obok linij kolei iwan- 
grodzko-dąbrowskiej w lasach lubocheńskich ; sta- 
cyi tam lub zabudowań kolejowych wcale niema; 
urządzono tylko platformę, po której cesarstwo 
przejdą do pałacyku. - 
Dodajmy, że na stacyach, przez które pociąg 
cesarski przechodzi, nakazano, aby nietylko okna 
były zamknięte na dworcach, ale także i story 
spuszczone. 


Piszą nam z Warszawy: 4 

Nie potrzeba byé, jak to u was mówig, S 
chajtem, lecz tylko patrzeć uważnie na to, Co si 
wokcło dzieje, a koniecznie nusunąć sig mu 
przekonanie, że rząd rosyjski, jeżeli nie przygo- 


towuje się na zawikłania z sąsiadami swoimi, to | 


przynajmniej nie ignoruje ich możliwości i chce 
być przygotowanym na najgorszy zwrot w stosun- 
kach z sąsiadami. Mniejsza o pogróżki, rzucane 
na każdym kroku przez oficerów, mówiących o woj- 
nie z Austrya, jako bliskiej ewentnalności. Po- 
gróżki te powtarzane są od lat, więe mogą jeszcze 
dalej być powtarzane na wiatr tylko. Ale są inne 
wskazówki, o których nikt głośno nie rozprawia, 
a które mają znaczenie niezaprzeczone. W pogra- 
nicznych prowincyach wojskowi (urlopnicy i rezer- 


wiści) już nietylko za granicę nie mogą się wy- | 


dalić, bo paszportu nie otrzymają, lecz nawet we- 
wnątrz państwa tylko z trudnością poruszać c 
mogą. Trzeba się opowiadać władzy miejscowej 
dać rękojmię, że się na zawołanie będzie do dyspo- 
zycyi swojej komendzie. 3 
W calym pasie pograniezoym gminy otrzymaly 
surowe polecenia, aby drogi byly doprowadzone 
do stann porzadnego i aby je w takim stanie 


utrzymywano. Prawda, że dbałość o dobrą komu- — 


nikacyę bynajmniej nie jest dowodem niepokoją- 
cych inteneyj na zewnątrz, ale zachodzi pytanie, 
dlaczego właśnie teraz wystąpiono z taką admo- 


nicyą i to głównie tam, gdzie drogi gminne mają — 


charakter linij uzupełniających dla dawniej i świe- 
żo pobudowanej sieci dróg o wybitnie strategi- 
eznym charakterze. Co więcej, powstaje pytanie, 
dlaczego równocześnie z tą admonicyą co do sta- 
nu dróg zapytano gminy, ile zboża, siana itd., 
a nawet ile nożów, widelców itc., dostaćby mógł 
zarząd wojskowy na miejscu w razie potrzeby. 
To już nie prosta ciezawość. Nawet celami sta- 
tystycznemi tego wytłumaczyć nie można, bo cóż 
statystyce zależeć może na poliezeniu wideleéw i 


łyżek nadających się do użytku wojskowego. f 


Wreszcie zbiega się to wszystko z wielką kon- 
centracyą wojsk na manewry. Oxoto 50.000 ludzi 
spedzono na tə manewry, a niektóre okolice z od- 


działami wojsk w namiotach z Moskwy sprowa- | 
dzonemi, sprawiają wrażenie obozu. Prawda, że ma- 
newry miną, ale czy z niemi także zdekoncen- 


truje się cała ta siła zbrojna? Na razie wiem ra 


pewno to tylko, że znaczny oddział kawsleryi nie 


wróci tam, zkąd nadciągnął, lecz wzmocni istnie- 


jące załogi Królestwa. Częstochowa otrzyma zna- 


czny przybytek kawaleryi.- 

Są to szczegoły nie urojone, ani nie przesadzo- 
ne. Są to fakta pewne. Wnioski z nich niech 
snuwaja wtajemniczeni. 


Donosza z Warszawy, jak pisze N. fr. Presse, 


że podczas obecnych manewrów odbędzie się także 


próba strategiczna z kolejami żelaznemi. Między 
ionemi między Moskwą a Pragą puszczonych bę- 


wy- i 


dzie w bieg 24 pociągów z różnego rodzaju woj- 


skowym trapsportem, 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 

Pismo ks. Alfreda Lichtensteina, którem składa 
mandat do Izby posłów Rady państwa, wystósowane 
do prezydyum Izby, zostało do Lwowa p. Fr. 
Smolce nadesłane. P. Smolka odpisał księciu, że 
go uprasza o ccfaięcie rezygnacyi. 


na manewrach. 


(Telegramy „Czasu*.) 
Lubień 11 września. Rosyjski jenerał Kaul- 


bars powołany został telegraficznem wezwaniem 


Cara i odjechał rano na Lwów do Brześcia Li- 
tewskiego. Przed odjazdem z Lubienia widział się 
Kaolbars z Cesarzem, jadącym na manewry. Ce- 
sarz rozmawiał z nim kilka minut, poczem Ce- 
sarz, Arcyksiążę Rudolf, ks. Cambridge, hr. Kal- 
noky i wszyscy zagraniczni oficerowie wyjechali 
na manewry, zkąd po południu powrócą. 

Hr. Andrzej Potocki zachorował na dyfteryczne 
zapalenie gardła i wyjechał do Lwowa. 

Bienkowa-Wisznia 10 września. Oba kor- 
pusy i obie dywizye kawaleryi wyruszyły z wiel- 
kim pośpiechem między godziną 5 a 6 rano z po- 
zycyj nocnych. Korpus 11 zamierzał zaatakować 
pod Koniuszkami i Rudkami awizowanego nie- 
przyjaciela i zmusić go do odwrotn poza Wisznię, 
a przytem zająć pozycye między Witkówką a 
Szolomienicami, w odległości około 10 kilometrów 
na północ od Rudek. Tam zamierzał 11 korpus 
po odbytym rekonesansie, gdyby to było możliwe, 
uderzyć główną swą siłą na lewe zachodnie skrzy- 
dło nieprzyjaciela. 

Główna siła 11 dywizyi kawaleryi została więc 
w kierunku wschodnim skoncentrowaną. 11 dywi- 
zya piechoty miała wyruszyć w dwóch kolumnach 
ier oe. w re zachodnim do Szo- 
omienic, a ywizya piechoty miała wyruszyć 
do Wıtköwki i ee bn Do Äh pu 
skrzydła korpusu przeznaczony został 10 pułk 
dragonów, a 87 brygada obrony krajowej i rezer- 
wa korpusu została z korpusem artyleryi do fol- 
warku Zgoda pod Hodwisznią odkomenderowaną. 

Korpus I odbywał dziś dalszy marsz na Lwów 
z postarowieniem uderzenia na nieprzyjaciela, któ- 
ry miał rzekomo przybyć pod Gródek i Lubień, 
i stosownie do tego wydane zostały dyspozycye 
co do dyslokacyi pojedynczych oddziałów. Masze- 


CZAS z Niedzieli 12 Września 1886. 


5 


Torby 


podróżne, torebki, necesery, paski ręczne 
1 damskie, oraz wszelkie przybory do po- 
dróży — w magazynie (1555 11-) 


F. SZUKIEWICZ 4 
w Krakowie, Rynek A—B. 


Magiel kolowa. 


Bielizng wszelkiego rodzaju przyjmuje 
do maglowania 1 prania Stan- 
kiewiczowa przy ul. Franciszkańskiej pod 
Nr. 1, obok‘ pałacu biskupiego. (2203 2-3) 
nn nn A WAZA IZ WAZY NOW 


Berneńskie materye 


na gustowne 


ubranie jesienne lub zimowe 


|w odcinkach dług. 3:10 metr: wystarczają- 
|eych na całe ubranie męzkie _ s 

za zir. 4°80 z bardzo pickuej 

» » ‚775 „ najlepszej 

n „ 1050 „ wybornej 


prawdziwej wełny owczej 


Palmerston i Boy na paltoty zimo- 
we metr złr. 2-50 do złr. 5*—y paktak 
po złr. 2-25 do zir. &—, sukna dam- | 
¡skie metr po złr. 1:25 do złr. 2:50 roz- 
syła każdemu za zaliczka pocztową 
skład fabryczny sukien 
PA 
siegel-Imhof 
w Bernie (Brünn). 
Oświadczenie. Materye powyższej firmy 
odznaczają się trwałem i gustownem wykona 
niem, tudzież szczególną trwałością. Także 
ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa na 
to, że dostarczonym będzie tylko najlepszy to- 
war i ściśle wedle wybranego wzoru Na żą- 
danie rozsyłka próbek darmo i opła- 
tnie. 11918 4-20) 


bez kapitału 


Pewny zarobek "paris: 


nastręcza stary słynny peszteński dom ban- 
kowy rzetelnym osobom chcącym się za- 
jąć sprzedażą prawnie dozwolnych austr. 
węgier. państwowych losów i rent na czę- 
ściowe spłaty. Przy trochę pilności 
możaa łatwo zarobić [ 920-2 6] 


100 do 500 złr. w. a. 


Oferty przyjmu.e Administration der 
»Fortuna' Budapest, Deakgasso 5. 


Dostawszy świeży transport różnego 
gatunku kawy, polecam szczególniej 
jeden gatunek 


kawy 


Ceylon wybor. i doskona- 
łej w smaku, którą sprzedaję 
po taniej cenie SO cnt. za pół kilo 
i która nawet najwięcej wybredny 
gust zupełnie zadowolni. — Oprócz 
tego gatunki kawy po 55 c., 60 e. 
1 70 e., jakoteż wszelkie (2120 3 3) 
towary kolonialne 
w najlepszym gatunku, po cenach 
najtanszych w handlu 
W. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek gl. L. 5. 


Towary daję także na książeczki kon- 
towe z terminem w, płaty miesięczn. 


Winogrona 


świeżo zrywane, rozsyłamy w 5 kilo koszykach 
Pocztowych za zaliczką pocztową lub za gotówkę 
Oplatnie 1 złr. 55 ct., przy zakupnie 3 koszyków 
pt. po 1 złr. 50 ct., śliwki 5 kilo opłatnie 1 złr. 

ct, brzoskwinie 5 kilo opt. 1 złr. 65 cent. 


J. Watz i Sp. w Werschetz 
(2180-2-2) (w połud. Węgrzech.) 


przeciw 
wszelkim owadom 


działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znachodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo- 
sób, że nawet żaden ślad nie 


pozostaje. [1295-7-10] 
Należy zważać dokładnie: 

Co w otwartym papierze 
ważą, nie jest nigdy 
„szczegółnością Zacherla“. 
Do nabycia prawdziwe i tanie tyl- 
ko w oryginalnych flaszeczkach. 


Główny skład ma: 
J. ZACHERL 


w Wiedniu, |. Goldschmiedgas. 2. 
Mają na składzie pp.: 
w Krakowie: w Jarosławiu: 
W. Fenz, H. Kautmann, 


M. Jawornicki, Lud, Jan apt, 
Stanisław Feintuch, | A. Tumidajski, 

J. Barbsrowski, Bracia Juśkiewicz, 
J. Fr. Fischer, w Podgörzu: 
Porębski & Zimler, | J Skakalski apr., 
Ant. Siedlecki apt., | Wiktor Schuh; 

H. Markiewicz, w Rzeszowie: 
Jan Janiga, J. Juśkiewicz, 

Ed. Radler, E 6. Neugeb.uer, 
Fortunat Gralewski, | J. B. Za:harski, 
ap:ek., L. Wiesen; 
Konstan. Wiszniew- | w Tarnowie: 
ski aptek., W. Miilduer i SpóL, 
Fr. Lenert, T. Scharf, | | 

F. Sobierajski, F. Leszczyński, 

M. Karaś, A. Berger, _ 

J. Feik, H. Wiorzyński da- 
M. Goldwasser, wniej Wielogörski, 
F, A. Grigar, W. L. Hodacki apt, 
J. Fischer, J. Reid, 

Andrzej Schulz, Apteka „pod srebr- 
Filip Eile; nym Orłem“. 


Na prowinyi uwidocznione są składy 
Zacherlina prawdziwego przez Wy- 
wieszone plakaty Persa. 


| SA 


Wiedeń — „Hötel Metropole“. 


Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. 
MĘ Wielki pierwszorzedny hotel. 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czas*) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotela. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy n» dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
L. SPEISER, dyrektor. 


zniżone ceny. 


Jestto jedyna firma w całym 


pudełko 40 
szlarek na 


kaftan. i majtki 
do prania h:ftów do 
pud. 25 m. haft. Spav 


łóżk., nowość 6 ztr., Š a À 
i roboty ręcz. 6 złr. Resztki sa 1',—4 m. długie. 


(105-19-24) 


CHRISTOFLE&C® 


e. k. nadworni dostawcy, 
Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof). 
Mocno posrebrzane i pozłacane | 
sprzęty stołowe wszelkiego rodzaju. 


MB Waszym zastępcą w KRAKOWIE jest optyk 
ALFRED BIASION. a 


12 widelców „ 
12 noży wf | 
12 łyżeczek „ 


12 łyżek 


i kosztorys 


J. IHNATOWICZ 


poleca 


darm 


12 łyżek stołowych złr. 


12 widelców deser. 


n TyD. +. 5 
Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każ 
czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis Orfévrerie Christofle, który je 4 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szezegótowe przybory potrzebne dla hoteli, restauracyj, 
kswiarú itd.— Zapraszamy najuprzejmiej do oglądania naszej obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
o. — Przyjmujemy i obliczamy najtaniaj wszelkia towary metalowe do ponownego posrebrzenia. 


(1745 25-) 


wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk 
i kapieli. 


wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 
MYDŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne 
A da PLEC OOP Pou ante 
MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10i 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do 
twarzy INTER: 2.3, Pess N A 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy- 
gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 
MYDŁO ZIOŁOWE, adr top się praez 
zgęszczenie soku 1o0ślin zromatyczno- 
żywicznych, znakomite . . . . . . 
MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy- 
jemny pizmowy zapach . . . . . . 
MYDŁO PACZULOWE przyjemnej woni 
i jest bardzo poszukiwane . . . . 
MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ct. i 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . . 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje- 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów TĘ 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó- 
rę. nadaje białość i delik.tnosé . 
MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej woni 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 
opalenia słoneczne, twarzy przy'7raca 
świeżość i białośóć . . » . « « . . 
MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o- 
le,kowatoś ią, radzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde- 
likacenia i wybielenta skóry na twarzy 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pieniące, wybornie vczyszcza skórę i 
cbroni od pryszczenia sie . zby 


ct, 
25 


25 
20 
24 
40 


30 


25 
30 


30 


MYDŁO GLICERYNO WE, przeźroczyste, 
zawiera 35%, czystej gliveryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNO AE płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skó.ę od prysz- 
szczy, liszajów trądzików, flaszka . . 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk, 15i 

MYDŁO PUMERSOWE, do mycia kołnie- 
rzyków i mankietów gut»perchawych . 

MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst- 
nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia od 
zakażenia sige. . . . « « + » » o. 

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo- 
dzeniem używa się do za:szezenia pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
A AIN Pda raze 15 

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo korzy- 
stnie używa się do usunięcią wyrzutów 
1 DIAN skórnych iii es. AŻ byc 

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu- 
E) i czerwoność z twarzy i rąk . . . 

MYDŁO MIODOWE, do wydelikatnienia 
TAk; "KAWAROK 3:00 Glow ca E eine 

MYDŁO MIESZCZANSKIE, znakomite . 

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40%, czy- 
stej smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, poce- 
nie nóg i łupież na głosie . . . . 

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy i odezyszeza skórę od liszajów, 
trądzików i t. p., kawałek . . . . 


et. 


25 
10 


30 


Nabjć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper- 
nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — 
W KRAKOAIE Sukienn:ce Nr. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
Nr. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


(1931-42-52) 


Franciszka Christopha 


: =) polyskowy lakier na podłogi 


bezwonny, szybko schnący i trwały. 


ra: 


Nadaje się z powodu swych praktycznych przymiotów i prostego użycia do po- 


kostowania podiög. Jest do nabycia w różnych kolorach 


i bez barwy (tylko połysk 


| == OTTO 


stojący 


i bieliznę, w 


cych, 


iedniu, która w t 
Kto zatem potrzebuje haftowanyc 


(1796-4-6) 


firmy 


Stickerei- Fabrik w Wiedniu, Stadt, Rothgasse Nr. 10. 


fabryka zadziwiająco tanio i rozsyła za zaliczką : 


met. wąskich szlarek na bieliznę dziecinną tyko 5 ztr.. 
biel. damską 5 złr., pud. 20 m. wąsk. bar. piękna. szlarek 
30 metr. średn. szerok. piękn. na kaftaniki i majtki 5 złr., pud. 20 m. grein. szerok. b. 
i 5 złr., pud. 25 w. na wolanty 5 złr., pud 20 m. szerck. na wolanty d 
8 air. 50 ct. pud. 50 m. cały sortyment 10 złe., pud. 25 m. najlep i najśwież. haftów tiul 
kremowych i ficélle 6 złr., pud. 20 m. haftów Pompadour (nowość) 8 złr. 50 et., pud. 30 m. 
H bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. Madeira b. piękn do najl. biel 
htl krem. najpiękn. ubranie sukien 10 złr, pud. 25 m. haft 
pud. 40 m. pstrych haft. i bordiur i przyb. na fart. suknie Kondhe nocne 
(2218-2.) 


Zadziwiajaco lania sprzedaz 


ss ge~ mobii GU = 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


pochodzących po największej częśc 


i od dostejnych państw, a skład 
bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypial 


] (powleka,acych jak barwą olejną) 
nadający). Powlekania na próbę ı opisy użycia w iadach. 
Franciszek Christoph w Pradze, 

wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego pulyskowego lakieru na podłogi. 
Skład w Krakowie u Stanisława Feintacha. 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 1 


bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


NOWY MOTOR GAZOWY = 


D i leżący, dla elektrycznych lamp zarzq- 
takie dwucylindrowy 
o sile 1; do 100 koni. 


i FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
& WOLF w Wiedniu, X. Laxenburgerstrasse 53. 


Haftowane szlarki 


najwspanialsze, jakie tylko wyrabi 


(1772-146-) 


ają, najświeższe i najpiękniejsze, stosowne na wszolką pościel 
ogromnym wyborze i po zadziwiająco tanich cenach. 
ka rodzaju rzeczywiście każdemu dogodzić może. 

szlarek, n'echaj się uda do 


Na prowincyę wysyła sie najchęiniej na żądanie i za podaniem celu próbki, jednak nie z resztek. 


Te resztki w lie.bie wielu tysięcy, które nagromadzają się ciągłą olbrzymią sprzedażą, pozbywa 
pudeł. 30 m. wąskich piekn. 
na biel. damską 5 złr. pud. 
piękn. na 
o spodnie 
owych, 
kolor. 
(wspan.) 10 zir, 
arabski do biel, 


ających się z me- 
ms pokoi goś- 


cinnych ı przedpokoi, wo wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich dia hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej- 
skich, bezwzględnie bardzo trwała pohote s edición pracowni po zadziwiająco 

> tanich cenach. 


D. Friem w Wiedniu, !., Bauernmarkt 3, 


dom komisowy i wywozowy mebli i urządzeń mieszkań. 


BUS” Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. eg 
E Cenniki opłatnie i darmo. 


(1900-23-) 


DS” Poręczenie nakłądu srebra. — Jedyne 


Sztuéoe (kasetki), serwisy, ozdoby stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty artystyczne itd dla każdego gospodarstwa 


domowego i na podarunki, po stałych cenach fabrycznych. 
zastępstwo litego srebra. ug 
Korzyści wyrobów Christofla: 


12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek, widelców, nożów i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę samę można dostać 


następny kompletny serwis stołowy Christofla: 


17:— | 12 noży deserow. .złr. 15° - |1 łyż. do pos. cukru złr. 3:50 | 1 podst. n. ocet i oliw. złr.15— 
17:— |1 chochla . . . +. „ 580|1 musztardniczka . „ 550|1 szezypez.do cukru „ 1:75 
17:— |1 chochelka » 320|2 podwój. solniczki „ 1725/1 widelec podróżny „ 150 
9:— | 1 łyżka do jarzyn. „ 4—|1 sztuciec do krajania „ 7:50 |4 podstaw. do flaszek „ 8:50 
15—|1 „ , kompot. „ 350/1 „ „ sałaty . „ 6— > — 
15:— |1 „ SOSÓW . „ 350|1 9— kosztuje złr. 190° — 


pić À rok 60 złr. straty odsetek, 
nak przez długie lata służy, 


KANTOR WYMIANY 
JAKOBA HOCHSTIMA w KRAKOWIE 


w Rynku gł., linia A—B., 
kupuje i sprzedaje wszelkie efckta krajowe i zagraniczne, akcye, listy zastawne, losy itp. 
banknoty i monety, pod warunkami najprzystępniejszemi. 
Wymienia kupony i dı starcza nowych arkuszy kuponowych. — Wszelkie polecevia 
z prowincyi wykonuje Aid po najumiarkowanszym kursie. [2135-4 6] 


C. k. patentowane higieniczne wyroby dla racyoralnego pielęgnowania ust i zębów 


Dra med. C. M. Fabera 


przybocznego lekarza 8. p. casarza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu. 


Esencya do ust Eucalyptus 


£ (odznaczona 1878 w Paryzu) 
wyborna antiseptyczna i antimiazmatyczna, ochronna przeciw błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, psuciu zębów itd. Wielce polecenia go- 
dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą 1 po szkole. Ni zbędna do odwaniania pokoi. 
Cera flaszeczki 1 złr. 20 et. 


Specyficzne mydło do ust ,,Puritas.“ 


Jedyne kiedykolwi.k na wystawie powszechnej (w Londynie 1862) odznaczone medalsm, 
ponieważ jest najstosowniejszym i najdelikatn ejsym środkiem konserwujacym zęby. Cena 
puszki 1 złr. 


Poręczone szczoteczki zębowe Puritas 


z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. 1425-7-24) 
Do nabycia w Mrakowie u Wilo. Fenza, w Nowym Sączu u aptek. W. Filipka. 


Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 3. 


KEKEREKE KIEKRZ KK KKK WEEK | Z 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- ( 

tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4i5 za sztukę; suspenzorya od >. 

60 ent. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług + 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp. 
sklad paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, I., Kärntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
poc osobistym kierunkiem długoletn. kierownika bandlu pana 
Pierre Mounier. [1795-3-] 


* 
be 
bd 


KRERRK 


KAKE 


he 


KWIZDY 


e. k. wył. uprz. 


He Płyn przywrotezy 29 


(woda do mycia) dla koni. 


Używany w masztalarniach Jej Królewskiej 
Mosci Królowej Angielskiej i Jego Krölew- 
skiej Mości Króla Pruskiego, Cesarza Niemie- 
ckiego, tudzież wielu dostojnych osób z nad- 
zwyczajnym skutkiem i odzuaczony medaiem 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium 
1 Hamburgu. 


Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie- 
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
srodek pomocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. — 

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (665-5-5) 


Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Kräutler.— 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 
i w handlu Hübnera € Hanke, dalej częściowo w aptekach. 
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel- 
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę- 
biey, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor- 
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla- 
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo- 
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła- 
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy- 
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 
migrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w Korneuburgu. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! Przy zakupnie tego 
preparatu upraszamy Szan. Publiczność, zaza- 
dać „Kwizdy płynu przywrotczego* i na to uwa- 
Zac, aby szyjka flaszki zalepiona była czerwo- 
nym papierem, Który ma niżej zamieszczona 
podobiznę oraz mój znak ochronny. 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 
rania, otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 
300 złr. w. a. 


F. Joh. Kwizda 


k. k. Hoflieferant. 
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Pierwsze pietro 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 15 do 
wynajęcia od 1 października b. r. 

Wiadomość w handlu G. M. Goe- 
bla i Synów. (2125-3-3) 


+3080 


Nici,welny 
¡bawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm lt Krakowie. 


BEE” Zamówienia zamiejscowe 


0 odwrotnie. (2162-130 :) 


Seo oo 
Wieś Zagórze, Yo": Las: 


od miasteczka Kańczuga, 17/, mili od sta- 
cyi kolei Przeworsk, 2%, mili od Jarosła- 
wia oddalona, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższych szczegółów udziela ustnie 
lub listownie właścicielka p. M. H. w Kra- 


kowie, ulica Sławkowska Nr. 31, I. piętro. 
[2202-3 3] 


Kamieniofom w Rzasce 
Ceny na miejscu w Krakowie. 
Czworoboczne kamienie kostkowe od złr. 
1:80 do 2:45 za [] metr. Płyty trotoarowe 
złr. 260 za (_] metr. Kamienne znaki gra- 
niczne za szt. złr. 1:35. Doskonałe kamienie 
na fundamenta złr. 2:30 za metr kubiczny. 


Zarząd dóbr, ul. Gertrudy 29, I. piętro. 
(1866-7-10) 


A | 


Papier klosetowy 15 c. 
— Á mm nn nn nn ln 
$|Schottwiener Papierfabrik, 
Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
(1433-29-) 

E A re BI aE 

( za gotówkę lub za zali- 

PERNENSKI czką ubranie od 41, złr. 

zwyż, wszystko po naj- 

tańszych cenach, tylko 

w składach fabr. sukna 

m aterye Fryderyka Brunnera, 

Briinn, Fröhlicher gó 

moca Próbki do przejrzenia o 

ptatnie, w obfitej <olexcy 

SU ienne dla panów kraw3»w ni: 

optatnie. (19 '1 6 20) 
MOORE EIERN nee 

Kazdy odgniotek 
azdy odgniotek, 

narośl i brodawka usunięte będą pe- 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanege 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fia- 
szeczką i pędzle 50 e. Wyrób odznaczony został 
złotym medalem. $krad w Krakowie u apt. 
Wiktora Redyka i Konst. Wiszniew- 
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Ruckera, tudzież w aptekach w Tarnopolu 
i Bochni. (1272-15-24) 


J. GUGL 


pierwszy austr. 


7 ZAKŁAD 
--  _ fortepianów 
w Wiedniu, I., Hoher Markt L. 9, 


poleca nowe fortep. skrzydł. i krótkie o 7 
oktaw. z metal. płytą od złr. 260 — 450, 

nowe fortep. skrzydł. i krótkie krzyż. o 7 
okt., struny wedł. ameryk. systemu od 
złr. 320—600, 

nowe krajowe i zagranicz. pianiva e 7 okt, 
z całemi żelazn. ramami od złr. 280—600, 

przegrana fortep. skrzydł , krótkie i pianina 
o 7 oktaw., od zir. 200 — 280, 

przegrane fortep. skrzydł. i krótkie o 67, 
6%, oktaw., od zlr. 80—160. 


Za dobroć i trwałość tonu instrumentów 
kupionych z naszego zakładu daję 5-letnie 
pisemne poręczenie. (2068 4 6) 


PRAWDZIWE WĘGIERSKIE WINA. 


Oferuję willyanskie czerwone wina (Vil- 
lanyer Rothweine) po 20, 25, 30 i 50 złr. 
Wina białe z Pięciokościoła (Fiinf- 
kirchner Weisseweine) po 15, 17, 20, 25, 
30i 0 złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. Ekspedycya następuje od 50 litrów 
wyżej. Beczki liczę najtaniej i przyjmuję takowe 
w przeciągu 2 miesięcy napowrót opłatnie do Mo- 
hacza, za policzoną cenę. (2038-7-20) 
Schwarz Imre 
Komisowy i eksportowy skład win 
Mohäcs (Węgry.) 


 Impotencyę, 


osłabienie męskie, 

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy»ciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby maci 

również ściśle wedle naukowej metody wszel. 
kie og ee skörne, kite i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w stynnie znanym od lat 

wielu zakładzie 


Dv Hartmanna 


speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. 1. 

Mnóstwo uznaú można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa 'przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (1798.89) 


6 CZAS z Niedzieli 12 Września 1886. 


o- OLIWĘ DO MASZYN = 


(1859-6-) 
w. różnych gatunkach do każdego użytku; polecają 


JÓZEF HANKE WE LWOWIE. 


KSIĘGARNIA EDEL STELLE IE FT ISETIS x 
D. E. Friedleina|¥ u 
© 
PD, Do $ 


w „Krakowie; w „Rynku „pod. Nr.. 17, 
poleca swój. skład wszelkich 
i Admi istracyai Dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego po- 
książek szkolnych „daje niniejszem do wiadomości, że pierwsza galicyjska 
map, atlasów, globusów, | Spółka importu węgla kamiennego we. Lwowie przejęła 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. z dniem 4 września 1886 r. dla Krakowa i Galicyi 


Wielki wybór wzorów rysunkowych Agenturę sprzedaży węgła z kopalni 
francuskich. (2148-7-12) JW. Artura hr. Potockiego w Sierszy. 


OOO OREOCINCORMOU O Krzeszowice, 1 wrzesnia 1886 r. 
Med., Chir., AKNS; Okul. —_—. aS —— Se 
Dr Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta; . (2098-7-10) 
Pda od godz. 9—1 i od godz. 3--5. 


wyst 
KSIĘGARNIA (2149-7-12) 
D. E. Friedleina 


w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swoją nowo urządzoną 


Wypożyczalnię nut 
muzycznych. 


nadziei, że współczucie dla 
walczącej z przeciwnościami 
młodzieży bije w niejednem 
sercu szlachetnem tętnem, 0- 
śmiela się pewien Polak, kand. filoz. 
przy uniwersyt. wrocł., któremu zby- 
'wa zupełnie na utrzymaniu — prosić 
zaene serca polskie na tej drodze o 
łaskawą pomoc w formie wsparcia lub 
pożyczki. 

Akademik, o którym mowa, nie mo- 
że wskutek braku funduszów zgłosić 
się do egzaminu państwowego ; tylko 
dobroczynność współczujących Ro- 
daków zdolna utorować mu drogę do 
wytkniętego celu. 

Suma 300—400 złr. wystarczyła- 


ZGUBIONO 


z 6 na 7 b. m., w drodze koleją żelazną z Tar- 
nowa do Krakowa, parę kolczyków dya- 
mentowych w złoto oprawionych, po dwa 
dyamenty w każdym kolczyku, i kwit zasta- 
wniczy na 90 złr. Nr. 11970 z r. 1886 Kasy 
Oszczędności krakowskiej. Łaskawy znalazca ze- 
chce się zgłosić u Fany Landau w Wieliczce, 
gdzie otrzyma przeszło 50 złr. nagrody. [2234 1 8] 


Fleur mousseure 


DE COGNAC 


specyalność deserowa. 
Rozsylamy w Y, i '/4 but. szampańskich. 


K. Rząca 1 Chmurski 
(2238-1-) w «Krakowie. 


Mieszkanie do wynajęcia 


KANTOR REKOUENDACYINY 
i w Poznaniu 
R. M. Koczorowskiego "Podgórn: 7, 
ma do umieszczenia: 
Nauczycielke Francuzke z patentems 
muzykaing; mówiącą: po niemiecku, na 500 zir. 
Nauczycielke Polkę z patentem, muzy- 
kalng zoającą dobrze języki niemiecki i fran- 
cuski (była kilka Jat w Paryżu), na £00 złr. 
Nauczycielke Polkę w średnim wie- 
ku, muzykalną, mówiącą dobrze po. francusku, 


i Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecamy się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności, ręcząc 


HARSHA IRAE 


lub od 1 października r. b. w d i ) 8 4 B 5 i : ‘ » 
par: Ls Path “uliey Gołębiej Po recrean se en da won E za. sumienne 1 spieszne wykonanie łaskawych zamo- PY RU, by der ‚niedostat pa 350 ui ih 

a po wielki pokój frontowy z nyżą. | Nr. 26, pierwsze piętro. wień na wę iel Sierszecki, które nasza Ajencya jene- Owl, w jakim SIĘ znajduje 1 zape- Ava RAMIE 2 800 iR muzykalnn w mło- 

Na L pletoso,:6 pokai = procdnokcjam, kacdhnig E: wnió przyszłość jego. Dostarcza takża nauczycielki Niemki ka'oliczki 


ralna w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej pod. L. 10 
| przyjmuje. (2170-1-9) 
Z wysokiem poważaniem 
Pierwsza galicyjska Spółka importu węgla 
kamiennego, jako Agentura kopalń węgla 
JWgo Artura hr. Potockiego. 


ICO NI | 


Panowanie oryginalnej wełny. 
P. Teyssandier.á Posen SOBA poręka prof. med. Dra Gustawa Jaegera. 


à l'honneur de recommander: | Jedynie koncesyonowany główny skład dla 
Anstitutrice francaise, diplômée, non mu- Austryi - Węgier wszelkich oryginalnych normalnych towarów 
sicienne, possódant à fund Vanglais et Vitalien, znajduje się ty lko u firmy (2189-1-30) 


Enstitutrice franç, jeuce, diplôme superieur, Prof. Dr. G. Jaeger's 


musicienne possédant A fond l’allemand. 


i spiżarnią. 
Na Il. piętrze kawalerski obszerny pokój tron- 
towy z przedpokojem. 
Wiadomość udzieli na miejscu stróż lnb:admi 
nistrator na II. piętrze w tym. domu. , (2167-1-3) 


oraz: tony Niemki i Polki .obeznane z syste- 
mem fıeblowskim. [2212 2-3] 


OGŁOSZENIE. 


W ogrodzie sadowniczym 
w Dzikowie poczta Tarnobrzeg, 
sa do nabycia różne. gatunki szczepów 0- 
wocowych w wielkiej» ilości t. j. Jabho- 
nie Renety szare, złote, an- 
gielskie, Calwille, Wenety itd.; 
gruszki Bery-złotey Colmary, 
Napoleony, Sapieżanki itd.; wi- 
śnie, czereśnie, śliwki turec- 
kie, Regloty 1 inne gatunki. 
Cena od 50 cent. do 1 złr. za sztukę: — 
Kasztany do zakładania alei. Na wio- 
snę nie można było sadzić drzewwz po- 


Wiadomości o petencie udzieli ła- 
skawie lekarz praktyczny Pan Dr. 
dŁasiński we Wrocławiu, 
Schweidnitzer Stądtgraben N. 28 pt. 
i pan Z. Sokołowski, kupiec 
w Krakowie. 

Daiki łaskawe choóby najskro- 
mniejsze przyjmują wymienieni pa- 
nowie. (2158-3-3) 


SŁUCHACZ 


Akademii handlowej, wyższej szkoły real- 
nej lub gimnazyum w Wiedniu, zoaj- 
dzie pomieszkanie wraz z wiktem,i ob- 
sługą, z zapewnieniem rodzicielskiój opieki 
u podpisanej. Teresa. Mühe, 
IL, Kaiser :Josef,Str. Nr) 18, parter. 
Bliższej wiadomości udzieli także pan 
K. Rząca w Krakowie. (2205-3-3) 


Ważne dla mających muzykalne 


instrumenta. 

W przejeździe przybył mechanik muzy- 
czny jako fabrykant harmonium ze Lwowa; 
przyjmuje do naprawy arystony, herofony, 
jakoteż przerabia na stalowe tony, nastę- 
pnie szafy grające ezyli orchestryny, kata- 
rynki, albumy grające tadzież specyalista 
strojenia organów i fortepianów. Mieszka 
„Hotel Viktoria“ Wr. 19.. (2235-1) 

Albert Ganis 


KARAS 


EEE TE LE RN MS TEEN 
Magazyn i pracownia 


KONFEKCYJ DAMSKICH 
pod firmą: 


CIERULSEI i CONIALOWSKI 


w Krakowie, ul. Bracka 6, 


L'Agence Franco=Polonaise 


Gouvernante francaise; protestante, possé- P wodu późnejswi t t fant do- 

dant à fond Vall d. 2 p J wiosny, zatem teraz Je 

este so protestante, musl- Normal z Bekleidu ngs -Gesel Ischaft poleca: PEN bra pora na jesień. (2157-3 3) 
olenne, possédant le français et l'allemand. PŁASZCZY Cenniki na żądanie opłatnie. 

zo polonaise, conna sant trós Lt Pr wien, I. Budapest; Av. PARETOTÓW J. Cy bulak1 

Brillante certifioats et références PO so: nur Brandstitte 5. Deakgasse Nr. 5. O, 


Właśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego katalogu. 
Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnie. 


s : WG 
Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's Co., Wien, I., Brandstatte 5. 


Zamówienia na kostiumy, wierzchy 
do futer itp wykonywa w najkrót. czasie. 
BE” Ceny umiarkowane. [2079 3-] 


WAJATKI, 


folwarki, kamienice i realności z ogrodami, 
place do budowy, do sprzedania. 
GUWERNANTHA skchczonna, % jeta 
mi i grą na fortepianie, znakomita wyehowaw- 
czyni, szuka posady w Galicyi lub Krołestnie. 
GORZELANY kawsler, z kau yą — eko- 


pP": z wysprzedaży „Sktadu 
> bronii przyborów myśliw- 
skich „DIANA“ w Krakowie“ 
PATRONY w znacznej ilości — są do 
nabycia w Agencyi dla Rolników 
S. Mikuckiego w Krakowie (jako 
kuratora Z. Darowskiego) po następujących 
cenach, stosownie do.kalibru i koloru. 
Patrony systemu Lancaster. 

Kaliber wu a a sztuk. 

„NIE 4 zi iel. 
28, O41 ghp, a Dam ziel; bruan., p e 
20, 18 


Wazne dla pp. Budowniczych, 
Majstrów murarsk., Przedsiębiorców 
i Właścicieli domów. 


RUR STEINGDTOWICH 


do: kanalów, wyckodkéw itp. dostać 
można po przystępnych cenach 
u Adolfa Hochstima w Kra- 
kowie przy ulicy Floryańskiej 


Nr. 9158. = (2261-1-3) 


Dnia 15go września 
1886 r. i następnych odbe- 
dzie-się w mieście Tarno- 
wie w Galicyi (stacya kolei 


< Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 13 


poleca: 


pa NOWOŚCI JESIENNE 1 ZIMOWE Sa 


na suknie, okrycia i futra. 


Zi A ee 


żelaznej) trzeci tegoro- 5 i i i a rs 
od Nr. 38. 2159-3-6 oer i, pi dyni dobra do-umieszozenia.| 16 . . 40 1 “5 
czny jarmark na ko- P ( ) MATERYE JEDWABNE CZARNE I KOLOROWE. pięt a rom ors 14 i too en e E » == 
s e d PGA a f i Li Sp. nnosc ) , , , . 
mie, odznaczający się doborem Towar partyami Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Firanki. inro komitowo- informacyjne kąpie 12 Paar ka 205, — y 
: : : re A JAWORSKIE , 0 eux. 
on eee Pis po Wielka ilość tkanych, nieodpowiednio Płótno, Szyrting, Chustki do nosa, Serwety, Ręczniki. Grodzkiej Nr. 30. Re, der F. ai — 116, E -~ 
arnów, dnia 8 wrześnią 1886 r. zrobionych elastyk 6 w. (Gumml- EEE jl aA 07 BEE z — 115, —:95. 
PÓKI zige) jest tanio do sprzedania. Oferty Gotowe Dolmany; Paletoty, ;. 16500) erg, 1.25, 1.05. 
pod liter. D. Z. 102 przyjmuje opłatnie Hostiumy, Jersey i t. p. 12 — 1:90, 1:35, 1:35, 1:15. 
Poszukuję w Galicyi, o ile można w pobliżu Rudolf: Mosse, Zittau. (2178-2-2) GETT AE O 10 $ AE e e 2. 
Krakowa, wiekszego Wee Zamówienia wykonywuje spiesznie. “agg na wszelkie postrza- Przybitki na proch po 15 i 20 ct. pudełko. 


ły w kościach, pole- 
cany przez lekarzy, 
skutkuje szybko i 
niechybnie przy 
wszelkich postrza- 
łach w kościach, cier- 
pieniach krzyżowych 
w ogóle przy bole. 
ycznych i rwania w 


Przybitki na śrót 1000 sztuk 30 et. 
Prócz tego jest dużo różnych drobnych 
przedmiotów myśliwskich tanio do sprze- 
dania. 
Biorącym 500 sztuk patro- 
nów naraz opuszcza się 5%. 
Bioracym 1000 sztuk naraz 
opuszcza się 10%. (2071-3-) 


WEF" Prawdziwe WE 


majątku leśnego 
do kupna lub w zamian. — Szczegół. o ile 
można oferty pod E. 165 przyjmuje Rudolf 
Mosse w Wrocławiu. (2190) 


[2078 8) == PRÓBKI NA ŻĄDANIE mm 


PAPIER RIGOLLOT | 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW} 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. J 


Wymagad podpis WYNA- 
LAZC Y; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 


opatrzony podpisem 


Piernik hygieniczny 
Z FABRYKI L. CZYNSKIEGO W JAROSŁAWIU, 


podług „licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących, jest niezawodnym środkiem 
usuwającym: dolegliwości. leniwego trawienia jak: obstrukcya, hemoroidy, dyspepsya, 


Cur-Trauben. 


Die edelsten & feinsten Sorten der Gumpolds- 
kirchner € Mödlingar Gemarkungen werden im- 
mer fiisch franco versendet 5 kilo Kó bchen 
à fl. 2 kr. 50 gegen vorherige Einsandung 


poza 50 cent. w. a, 
Ekspedycya ryczałtowa 
w aptece Maksa Fanty 
w Pradze czeskićj, 
(apteka pod Jednorożcem), 
Do nabycia w aptekach, 


des Betrages. [2168-1-5 - koki $ 2 A dy (A 
3 atramentem kongestyje; 2 wzdęcia,-odbijanie, niesmak; podnieca apetyt i dzielnie przyczy-| w mrakowie u E. Stockm t. M. : 
er ee CZERWONYM nia lai + W aa masy odżywczej, Pp Wisznlewekieeo ma pm Radiora apt.; LECZNICZE WIN MALAGA 
s jak ns na Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. A Nr. 8; Kraków, |" Brodach u M. Redera spt. (2075-2-26) 
: as : ARKUSZACH Sukiennice Nr. 23; Przemyśl, ul. Franciszkańska Praga, Gra- | A mee 
ay cero P Pitas h ben Nr.12; jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie odnośny Najmniej ; vr reer w ee sę 
: udełkąch. lakat jest wywieszony. i MO A 

o ia alarm . + Obeserug se: SERR niezawodne rady dla cierpiących na dolegliwości pe zir. 10 w.a. dziennie PR bardzo dobra, prawdziwa Malaga, 


znakomity środek wzmacnisjący dla wątłych, cho- 
rych, rekonwalescentów, dzieci i t. p. na niedokrew- 
ność i niestrawność żołądka znamion icie skuteczna 


W całych i pół flaszkach oryginalaych z marką 
ochronną, prawnie deponowaną, 


HISZPAŃSKIEGO HANDLU WINA 


VINADOR 


damia rsa ¿pe że rozsyłka 
prawdziwych winogron kuracyj- 
nych rozpoczęła się dnia 12 września. RY. 
szyk 5 kilo kosztuje 2 złr. 75 et., za ,po- 
przednio otrzymaną gotówkę. (2169-1-2) 


Józef Nóbauer, 
spedytor winogron kuracyjaych 
w Vöslau Nr, 23. 


leniwego trawienia, napisana przez lekarza specyalistę, rozsyła fabryka bezpłatnie 
i franco. (2063-8-) 


Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth 


tuż w pobliżu Stefansplatz. 
BG" Przez nową wspaniałą budowlę, Karntnerstrasse Nr. 9, znacznie zwiększony. @@ 


Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż, 100 pokoi począwszy, od 1 złr. 
Czytelnia — telefon ithe kąpiele. y 


pewnego zarobku 
mcże każdy osięgnąć 
SE. bez kapitału BE 
jeżeli zajmie się w swojem stałem mi-jscu po 
bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (2144 5-) 
kantor wymiany HI. Fuchs 


‚ww Budapeszcie, Dorotheagasse 9. 


SKŁAD GLÓWNY : 


szirtingu z brzegiem do prania i haftami po 
75 et, złr. 1, 125, 1:50. (2187-1-) 
Moszule damskie z dobrego płótna aż do 
najlepszego z brzegiem do prania, haftami i od- 
wrotną stroną, od z r. 1°25 do złr. 3:50, 
Kaftaniki damskie z brzegiem do prania 
i haftami białemi i kolorowemi, ślicznie wyko- 
nanemi, od 75 ct., do złr. 3:50, 
aptas ple z esi do p ania aż 
o najszerszych szwa i — 
złr. 1:10 do w 4—, AICA e 
Koszule meskie z kolnierz> i 
z mankietami lub bez sigh air od 35 z 150,2. 
2:25: Wystarcza podanie szerokości szyi. ens 
Obszerne cenniki czeskie i niemieckie 
na żądanie. Zamówienia za zaliczką. 


Schönfeld & Co. w Pradze 


w Czechach I. Ewengasse 6. 


24, A Victoria, PARYZ. Na żądanie omnibus do i od wszystkich dworców kolei. at wedle umowy: w WIEDNIU, w HAMBURGU, 
mę” A ków | = c „ Avenue Victoria, PARY 2 Y / w feriaren kuchnia francuska i wiedeńska. Sprzedaż x óciąch frees A ah wlasnego chowu. ee: TRA eg = dust po ca wi cenach złr. 2-50 i ztr. 1:30. 
| on 2076-3-10 F.H r, właściciel. Prócz tego różne wyborne zagraniczne wina w 0- 

mF acznosc! -PE rien scious. Re any Wies Z bone pp ( ) y | eger, Toaletowy ocet ZIOLOWY | ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach. 
pe PE (156-24-) a DEI EII s poleca sig usilnie wszystkim | W KRAKOWIE maja pp. Konst. Wiszniewski apt., 
Skład fabryczny czeskich wyrobów | SUKW ( Glinpicyw DA ból wy" O Apr. arras Kaair deognerge, M. 
Inianyeh i tkanych, własny Sb Bie. = KADEM i dzież osobom zatrudaionym Jawornicki hand. korz., Jan Janiga handel korz., 
lizny damskiej i dziecinnej. trwałej |] Pierwsza bernenska I rie Tod mitarbeiter gg = o8. 
i po uznanych tanich cenach n. p. kniętych. Ten ocet ziołowy | korz , Stan. Feintuch hand. korz. Jan a i Sp. 
A ademiestrasse Nr, osiada cudowną site leczni- | band. win i łak.; w BOCHNI J. Baumann cukier. ; 
Koszule damskie z dobrego do najlepszego manufaktura suk na I > Ak 12-00 WB r 12. ae i dziata we zach bó- | w TARNOWIE E. Rank apt, Fr. Wegrzynowek apt. 

MB 


i dom eksportowy towaröw modnych . St rey aucangamisj oha |] Te Seiad han Kork w DE 
zuje się skateczaym w mi- 
grenie, gdyż uśmierza ból 
natychmiast po użyciu a w 
krótkim czasie zupełnie go 
usuwa. Wzmacnia nerwy gło 
wy i działa ożywiająco w starości i napadach pa- 
raliżu, chroni przeciw zawro:owi, zapobiega wy- 
jpadaniu włosów, a w połączeniu z moim zioło- 
wym olejkiem na włosy usuwa łupież i wzmacnia 
porost włosów, rawet u re użna się p:ze- 
konać jedną flaszeczką. Lo środki zrob.one są 
z najlepszych korzeni i ziół wedle słynnych prze- 
p'sów Tokens nadw. Wachera. Cena octu toalet. 
80 e., olejku na włosy 1 złr. À 
Tynktura na odgniotki usuwa w kilku 
godzinach bez bó'u i nazawsze od; niotki, a także 
|leczy zgrubienia skóry, ce 18 40 e. Fabrykantka 
Frau ELISE SICHERL w Wiedniu, Wollzeile Nr. 17, 
3. St. Głowny skład na Węgry ma J. T zgi 2 
amenan | w Budapeszcie, Könıgsgasse. (1198-10-12) | niejsze poręczenie może być dane. 


ym - - - _— 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Currentwaaren- Exporthaus) na jednoroczny 


F Wpi 
rura Tico v peme Kurs dla abituryentow 


rozsyła sę za iaa gimnazyalnych i szkół eure Are akademii handlowej odbędzie się 
i ç tylka 28 i 29 września w kancelar yre . 8 rozpoczyna sie 1 pa dzier- 
1. Berneńskie materye stej wełny, na Ml. e po b r. a kończy się dnia 15 lipca 1887 r. Należytość wpisy 3 złr., za Kolie wea sześć” 
| dziesiat złr. platne naprzód w półrocznych spłatach. N 
i Do’ przyjęcia na zwyczajnego słuchacza nadaje 819 ażdy kandydadat, który wykazać 
się mute świadectwem dojrzałości z gimmazynm lub szkoły realnej. Nad- 
zwyczajni słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 lat i którzy stkoły średnie zupełnie ukoń- 
czyli. Nadzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, 0 ile miejsce zezwoli. pis tychże 
odbędzie się d. 30 września. 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu Za rok 1886, który na żądanie si 
przesyła. (1912-2-3} 
Wieden, w sierpniu 1886 r. y] 

Dyrektor akademii: Dr. R. Sonndorfer, 


c. k. radoa rządowy. 


CACH J. Pohl hand. korz. i A. Hernich cukiernik. 
y Również także 
lecznicze wino Malaga naturalne 


carte blanche 
całe ubrania jesienne i zimowe, 3 10— 3 20 cała butelka złr. 2 c. 25, pół butelki złr. I c. 20, 
metrów długości, na kompletne» męzkie 
ubranie po cenie 4:75—9 złr. 

2'10 m. długości we wszyst- 


: 0! 

n. Zarzutki kich kolorach od 6—7:50 złr. 

mi. Jesienne i zimowe spodnie dinos. 

| ci od 2—350 złr. [19. 5-7-10] 

Iv.Wyroby ręczne i towary modne 
utrzymuje na. składzie w obfitym zapasie 


i na auto my cenniki ij próbki 
wszystkich artykułów «oplatnie. | 


w KRAKOWIE — i n p. T. Scharffa hand. łakoci 
w TARNOWIE. 


nador znajduje się w Krakowie u p F. Tur- 
lińskiego w botelu „pod Różą '. (1797-4 6) 

DUE” Na znak „Vinador* tudzież pra- 
wnie złożony znak ochronny prosimy do' 


Y H. Zauderer | 
apt.; w ŻYWCU J. Herdliczka apt-k ; w WADOWI- | 


w GŁÓWNYM "SKŁADZIE u p. Ed. Radlera aptek. ' 


Sprzedaż win na kieliszki znaków Vi" 


kładnie uważać, gdyż tylko wtedy za bes’ 
örök apt | wegledng prawdziwość i dobroć najzupel‘ 


